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1· .Niech po żegacze suszą sot:>1e głowy, 
I niech szczerbią ostrza swych zatrutych piór, 
c I asza odpowi~dź to Front Narodowy: 
: ' I ol· Po oj "lieprzebyły mur! 
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'Lud stolicy 

g or~ co p o witał No trybuni. Jó„f'~~:::n:;::.:::•;::,~:~.;~::·; ~~~P'"Ydlum ZJ"ZdU 

Wielkiego wodza narodu Uczmy się na pięknych 

~~;,;~~~;.~~~:;~~,~;~; ~~~~!~;,~~~!.:~~~;,~~ XIX Zl1·azd wy-ty_c_z-ył ,J·asną drogę 
PZPR Prezydent Bolesław Bierut Centralnego PZPR, przedstawiciele 
na czele delegacji Polskiej Zjedno- stronnictw politycznych, przedsta­
cyonej Partii Robotniczej, która u- wicieoe Komitetu Warszawskiego i 
czestniczyła w obradach XIX Zjaz- Wojewódzkiego PZPR, delegacja 
du Komunistycznej Partii Związku Centralnej Rady Związków Zawo­
Radzieckiego. dowych, delegacja Zarządu Główne-

wzorach 

Przewodniczącego KC PZPR, po- go ZMP. liczne delegacje organizacji 
wracającego do stolicy na czele de- partyjnych stołecznych zakładów 

legacji, wit111i na lotnisku warszaw- pracy i delegacje młodzieży oraz 

hu wspaniale.-nu żqciu 
Przemówienie przewodniczącego KC PZPR Bolesława Bieru:a 

Prezydent · Pieck 
przesłał 

wielotysięczne rzesze miesz."tiańców 

Drodzy przyjaciele i towarzysze! jem narodowi polskiemu, masom J hasło walki o pokój między oaroda 

Delegacja polska przekazała XIX pracującym i partii gorące, serdecz- mi. 
Zjazdowi Komunistycznej Partii ne pozdrowienia XIX Zjazdu, skie-1 Nie ma na świecie narodu, nie 
Związku Radzieckiego gorące i naj- rowane do wszystkich bratnich na- ma człowieka o czystych uczuciach 

serdeczniejsze pozdrowienia od pol- rodów, do ~zystkich partii, wal- i .sumieniu nie tkniętym trucizną im 

skich mas pracujących, przekazała czących o pokój, o demokrację, o perialistycz.nego zwyrodnienia, nie 

narodom ZSRR, ich S>ławnej i boha- niepodległość i socjalizm. ma wśród 11~zciwych i przodujących 

terskiej par+.ii i wielkiemu wodzo- Delegacja polska przywoz!l ze h:dzi nikogo, kto by 1!-i~ rozu.mia.ł i 

wi, nauczycielowi, przyjacielowi Zjazdu historyczne słowa towa.rzy- me odcz!lwał ~~brzym1eJ wagi sł?W 
wszystkich narodów walczących o sza Stalina, jego gorący i ~erdecz- towarzys~ St- .ma, 2:3"'.aZ::ych .w Je­

pokój, wolność i nowe życie - go- ny apel do bratnich partii, jego go ootatmm przemowieruu ziazdo-
. Bolesławowi Bierutowi 

stolicy. 
Gdy na lotnisku ląduje samolot 

wiozący delegację Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, z tysięcy 
ust rozlega się potężny okrzyk -
.,Niech żyje wódz 1 nauczyciel na­
rodu polskiego Bolesław Bierut!" 

depeszę 
Do wysiadającego z samolotu 

przewodniczącego KC PZPR zbliża­
ją się drieifątki delegacji 1 wręczają 
wiązanki czerwonych i biało-czer­

rące uczucia przyjaźni, wdzięczno- I wielkie, idące dziś popriez cały wym. . . ... . 
ści, solidarności od narodu polskie- I świat, pobudzające ludzkość, w~zyst Słowa ~ mobihzowac będą. ~e.zll 
go. \ko, co jest w niej najlepsze, pri;odu czone,. ~ono':"'e 1?8"Y. do . Jes~cze z podziękowaniami wonych kwia16w. 

Przewodniczący KC PZPR Prezy­
dent Bierut serdecznie wita się :z: o-

Delegacia polska przyw<Jz'i nawza- jące. żywe i szlachetne - potężne ~ni~1eJ W?'tęzoneJ •. of1arneJ, meu­
g1ętei walki w potęznych, rosnących 
szeregach bojowników o pokój mię 
dzy narodami, do nieustraszonej wal 
ki z podżegacuimi wojennymi, do 
walki o wolność, demokrację i nie­
podległość narodów na całym świe-

Serdecznie dziękuj~ Wam 
narodowi polskiemu za życzenia 
z okazji święta narodowego na­
rodu niemieckiego. Lud pracu­
jący Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej wszystkimi siłami 
kontynuować będ'Z.ie swe socja­
listyczne budownictwo oraz wal 
kę o jedność narodową Niemiec 
l zachowanie pokoju. 

Naród niemiecki pewny jest 
zwycięstwa, ponieważ korzysta 
z przy}acielskiej pomocy i po­
parcia narodu polskie.go l całego 
obozu pokoju, któremu przewo­
dzi wielki socjalistyczny Zwią­
zek lladzieckl. 

~~~imL Orkiestra gra hymn naro- z obrad komisji Ogólnei 
Wśród nie ustające) manifestacji 

zgromadzonych tłumów, przewodni­
czący KC PZPR wstępuje na trybu­
nę, .z której pozdrawia rozentuzja­

ONZ 

zmowane tłumy. 
Sprawa szpiegowskich akcji USA 

da~:s~i~~:i~0~1~:~z;~ze:1lwie~~ rozpatrzona zostanie na sesji ONZ 
wielkiego wodza ł nauczyciela na- M k d ł · " · · d · ł 
rodu polskiego. (Przemówienie prze- „ a SZ y Jl 8 O g OSO W 8 n Hl ] U Z Zl 8 a 
wodniczącego KC PZPR podajemy NOWY JORK. - ·Dnia 15 paź- rządku dziennego bieżącej sesji Zgro 

obok). I d · 'k db ł · · d · k d · 
Podcza!I przemówienia .zrywają z~e:-!11 a. o .Yo się pos1e ~eme .o- ma zema. 

się wielokrotnie gorące owacje na misJi ogoln~J Z~romadzema Ogol- Komisja ogólna zatwierdziła wp!-
cześć mówcy i na cześć Wielkiego nego Narodow ZJednoczonych. sanie na porządek dzienny wniosku 

Stalina. I Komisja rozpatrywała projekt po- Czechosłowacji, dotyczącego miesza 
nia się USA w wewnętrzne sprawy 

Do wvboró~.k,~ łyfko_!!!ka dni 
innych państw drogą organizowania 
działalności wywrotowej 1 szpiego­
stwa przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu, Chinom, c~echosłowacji i in 
nym krajom demokracji ludowej. 

&losujemy pracą 
Robotnicy ZPB im. I Dywizji przekraA!zają zobowiązania 

Delegat Czechosłowacki Jiri No­
sek uzasadniając swój wniosek przy 
pomniał, że w roku ubiegłym Kon­
gres USA wyasygnował znaczne su­
my pieniężne na akcję szpiegowską 
i dywersyjną przeciwko krajom obo 
zu pokoju. 

Wniosek Czechosłowacji został 

. W ,radz.ie zakładowej ZPB im. , to prowadzona przez perwnel adml- Jan Kuźma, mirmo usiłowań, wyko- przyjęty jednomyślnie przez komi-

l Dywizji P"'lUje nastrój gorączko- nitltracyjny. Grupy związkowe nie in nuje zaledwie 95 proc. planu. Na ar sję ogólną i zostanie przedłożony do 

wych przygotowań. Przewodniczący, teresują siP produkcją, ani nie &ta kuszu kontrolnym przy nazwisku je zatwierdzenia plenarnemu posiedze­

Stanisław Woźnica sprawdza wyko- I rają się wpływać na usunięcie licz go widnieje notatka: „z winy źle do niu Zgromadzenia. 

nanie zob<r·ią1...ań podjętych przez nych bolączek. 'szykowanych krooien". Komisja włączyła do porządku 

załoge na cześć wyborów. Inaczej sprawa wygląda w centra Tkacz Kuźma z zakłopotaniem u- dziennego obecnej sesji sprawę Tu-

- Tkalnia centr<.lna - 107,7 pro- li. Tutaj realizacja zobowiązań je6t dzieła wyjaśnień: Chciałby prze- nisu 1 Mar-0ka, zgłoszoną przez gru­

cent, przęd?.oalnia średnioprzędna - sprawą całej wlogi i całego kierow deż, aby wydajność na jego 6 kros pę 13 krajów arabskich i azjatyc-

102.6 proc... nictwa. W tkalni centralnej prze- nach był.a jak największa, cóż kie.dy kich. 

- A jak wygląda wykonanie pla- wodniczacy rady oddziałowej Obie- warsztaty nie pracują tak, jak nale Na polecenie USA Brazylia za-

nu produkcyjnego? rzalek wraz z ć>ekretarzem oddziało ży. Podobne kłopoty ma i jego to- proponowała wniesienie na porzą-

- Wykonujemy ..• - · odpowiada wej organizacji partyjnej Spychal- warzysz pracy, Jan stawiszyilski, o- dek obrad bieżącej sesji kwestii au­

przewodnic·~ący. - Dzięki zobm.vią- skim oraz ierownikiem tkalni Cwi- raz Cecylia Cieślińska. We wszyst- striackiej. Propozycja brazylijska 

zaniom notui~my poważny wzrost lichem prowad?ą dokładną i codzien kich tych wypadkach Irn!jstrowie: brzmiała: „Sprawa apelu do mo­

prodtikcjj w~ wszystkich oddzia- ną analizę wykonania planu i zobo- Stem.plicki, Kozłowski ·1 Z<1wadlki carstw - sygnatariuszy deklaracji 

ł.ach centrali. Podcz.as kiedy w sier wiąuiń. mają jeez.cze wiele do Lrobienia. moskiewskiej z t listopada 1943 ro-

pniu prtędz~Jnia o.siągnęła zaledwie Apolonia Kempa pracuje na 8 kro _ Bo chodzi 0 to ... _ wtrąca maj ku o możliwie jak najszybsze WY· 

89.4 proc. planu, we wrześniu dała snach. Wyrabia przeciętni~ 125 proc ster salowy Kubiak _ ... żeby nasz konanie zobowiązań wobec Austrii" 

już 101,7 proc., tkalnia zaś podnio normy. udział w wyborach popaTty był czy Delegat radziecki Gromyko zażą-

•ła w okresie miesiąca produkcję z - Nie powstydzę 11Się ewojej pra- nem. To nakłada obowiązki na apa dał skreślenia z porządku obrad se-

105,I proc. do 105,8 proc. cy w dniu wyborów - mówi. Zo- rat techniczny, na nas, majstrów, sji kwestii austriackiej, podkreśla-

- Mówicie o centrali. A jak wy- bowiązałam się dać ponad plan 20 kierowników produkcji. jąc gotowość 7-wiązku Radzieckie-

gląda prac.a na oddz.i.aJe II waszych tys. wątków wi~cej i według tego, .!O go do zawarcia traktatu pokojowe-

zakładów? już zrobiłam mogę wnioskować, że - .„i będziemy się starać, aby o- go 7. Austrią oraz wykazując brak 

- Niestety. Plany od dłuższego zobowi:n'lniP swoje nie tylko wyko- bowiąz.ki te wypełnić jak najlepiej takiej gotowości ze strony mocarstw 

cza.su nie .ą tu wykonywane. Przy nam, ale i przekroczę. Dodatkowy-i- dodaje jego kolega, salowy Ka- zachodnich. 

czyn.a tego tkwi w słabej kontroli mi metrami tkaniny wyprodukowa- czyński. - Nasza dzielna, ambitna, w toku dalszej debaty wniosek 

kierownictwa oraz nied05tatecznej Pej na moich krosnach powiem w załoga, która niejednokrotnie udowo Brazylii został poparty przez USA 

pracy maj;.trów, któr1y naci.al z.anied dniu wyborów, że nie tylko kartką dniła czynem swoje odd~nie dla lu I oraz przez posłuszne dyrektywom 

bują park maszynowy oraz lekce- wyborc~ą. dle i czynem popieram dowej ojczyzny, która przodowała amerykańskim delegacje Wielkiej 

ważą sobie sprawy doszkalania pr1. kandydatów Frontu Narodowego. wśród innych zakładów przemysłu I Brytanii. Francji i Grecji. Wniosek 

eow•ni-ków. Z'tmi.rst kontroli codzien Ale nie wszyscy mogą poszczycić bnwełnianego, nie zawiedzie i tym ten wtwierdzono 12 głosami więk-

_...~ej odby~a się tu kontrola co 10 i się tak dobrymi wyrokami pracy. razem! · iw) szości amerykańskiej. · · · - . 

cie. 
Słowa Józefa Stalin.a i obrady 

wielkiego, historycznego Zjazdu przo 
dującej partii proletariatu między­

narodowego - będą ozywiać, uzbra­
jać ideologicznie, budzić otuchę i 
wiarę w słuszność wielkiej, niepcko 
nanej, nieJmiertelnej sprawy wyz­
wolenia ludu pracującego, wi.arę w 
jej niezawodne zwycięstwo. 

l.'jie podobna w kilku krótkich sło 
wach omówić olbrzymie międzyna­
rodowe znaczenie XIX Zjazdu 
WKP(b), która odtąd będzie nos.iła 

nazwę Komunistycznej Partii Związ 
ku Radzieckiego. Zjazd ten stano­
wił wydarzenie polityczne najwyż­

szej wagi, o &lrali światowej. 

(Dokończenie na str. 2). 

Oświadczenie 

Mossadika: 

Iran zrywa 
stosu.nki dyplomatyczne 
z W. Brytanią 

LONDYN. - Jak donosi Agencja Reu­
tera, w nocie wręczonej 14 października 
premierowi Moss:!llikowi rzad angielski 
odrzuca żądanie Iranu wypłaty 49 milio­
nów funtów oraz odmawia wysłania mi­
sji do Teheranu w celu rozpoczęcia ro­
kowań o rozwiązanie anglo·lrańskiego 
konfłil<tu naftowego. 

Agencja Reutera donosi z Teheranu, że 
premier Moss;1.dlk w przemówieniu ra­
diowym oświadczył iG października, że 
„Iran zmuszony jest zerwać stosunki dy­
plomatyczne z Wielką Brytanią", 

Japońscy delegaci 
na Kongres w Pekinie 
aresztowani 
we własnym kraiu 

LONDYN. - Agencja Reutera donosi z 
Tokio, że władze Japońskie wydały po­
llc:lł nakaz· ai-esttowania siedmiu del„ga­
tów Jap.oń$kl~h,. któt zy brali ud7.iał w 
olrradacb Kongresu Obrońców Pokoju 
krajów Azil I •trefy Pacyfiku w Pekinie, 
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Siła wielkich idei - Zostaniemy /przodownikami 

zmobilizuje nasz naród Br~~r~~~!og~ui;a ~~~~ąg~Z!i:~~l:~i~~oo 
do walki o nowe sukcesy wyieżdża z Łodzi 

. Mały, szczupły harcerzyk staje I będziemy waszych doświadczeń 1 -
obok barczystego, silnie zbu- sukcesów! (Dalszy ciąg ze str 1) wyższość nad wikłającym się we 

Znaczenie tego Zjazdu i sprawy, własnych sprzeC'Znościach ustrojem 
kt6i·e były przedmiotem jego obrad kapitalistycznym. 
dają się streścić w sposób następu- XIX Zjazd wytyczył jasną drogę 
jący: przejścia społeczeństwa radzieclne-

Zjazd dał ocenę walk, prac i wy- go do następnej, wyższej faty ustro 
darzeń za 13-letni, niezwykle doniv- jowej, przejścia od socjalizmu do 
sły w historii ludzkiej okres, j 3ki komunizmu. 
upłynął od XVIII Zjazdu w 1939 W tym wyraża się najdobitniej 
ro~u. By~ to okres wielkiej wojny wielka, historyczna rola XIX Zjaz­
św1~toweJ, okres rozbicia i zdruzgo- du. 
tama faszyzmu przez zwycięskie 'lr- Zjazd ustalił wytyczne piątej pię­
mie narodów radzieckich, okres wy ciolatki - nieodparte świadectwo 
zwolenia i odrodzenia w oparciu 0 dalszego, coraz szybszego rozkwltu 
władzę ludu pracującego szeregu na gospodarczego Związku Radzieckie­
rodów - odrodzenia narodu polskie go, wzrostu jego potęgi gospodar-
go. czej i wzrostu dobrobytu ludności. 

Dla kapitalizmu światowego 'lył Zjazd uchwalił nowy Statut Ko-
to okres nowych potężnych wyrw w munistycznej Partii Zwiazku Ra­
jego systemie, okres znaqnego po- dzieckiego - dokument niezmiernej 
głębienia "-i- zaostrzenia się ogólnego wagi, świadczący o ogromnych 
ikryzysu systemu kapitalistycznego. osiągnięciach wielkiej partii Lenina-

Dla narodów radzieckich i 11aro- Stalina, o nowym zasięgu praw i 
dów wyzwolonych dzięki ich hra- obowiązków członka partii, odpo­
terskiej pomocy z pęt kapiializmn wiadnjących zadaniom nowego okre 
był to o~res potężnej, twórczej od~ su, dokument, który będzie twór­
budowy i rozbudowy, okres wielkich czym bodźcem dla wszystkich brat-
his torycznych przeobrażeń, okres nich partii. 
szybkiego wzrostu sił wytwórczych Niemniej doniosła była między­
tych narodów, okres przejścia· do narodnwa rola XTX Zjazdu, jego 
wielkich budowli komunizmu w potężne znacz€>nie dla mas pracują­
ZSRR - był to okres olbrzymiego cych całego świata. 
wzrostu siły, autorytetu, roli ZSHR Zjazd uwypukli! z niezwykłą si­
w świecie, olbrzymiego wzro5tu lą nie tylko potężną i niewzruszona 
wpływu wielkiego Kraju Rad na zwa<rtość i monolitność wielkiej 7-mi 
świad::imość, ideologię, postawę przo j lionowej Partii Lenina - Stalina 
dujących warstw całej ludzkości. ale i jei najgłębszy i wzruszający w 
Związek J:tadziecki stał się dla 01-1· sw:ym wyrazie patriotyzm. ofiarność 

brzym1eJ większości ludzi w c~lym 1 zelazną wolę w pracy nad rm:ou­
świecie niezawodną i ni€>zwycięż,.ma I dową siły, dobrobytu i kultury spo­
ostoją pokoju i nadzieją lepszf'go, łeczeństwa radzieckiego. 
1zcz~śliwego jutra. Z obrad, z atmosfery Zjazdu pro-

N1c przet? dziwnego,. że na obra- mieniował równocześnie z niezwy­
d y, XIX Z_J_az<iu w!~Jkiej, b~ha+~r- kłą siłą internacjonalizm, najgłęb.ze 
sk 1 e~ partu narodow radzieckich tętno uczuć solidarności międwna­
zwr?cone były oc~y całego świata. rodowej i gotowości oddania w5zyst-

ZJazd J>?Przedziło opu?llkowanie kich sił dla wielkiej sprawy za~­
nowego, his~orycznego dzieła towa- pieczenia pokoju miedzy narod"'1mi, 
rzy;.za Stah~a . pt. „Ekonomiczne poparcia i solidarności z walką 
problemy socJallzmu w ZSRR". Do- wszystkich narodów o ich niepod­
niosłe znaczenie tej epokowej pra- ległość. 
cy. nie tyl~o dla narod?w radz.ie- Troska o pokój, o brater;two mię 
ckich, ale 1 dla wszystkich kraJOW dzv wolnymi narodami biła z nie­
b1~dujących . socjalizm, przełomowe zrównaną mocą ze wszystkich 
jeJ znaczeme dla nauki ekonomicz- przemówień, z całokształtu obrad 
nej , dla nauk społecznych, dla m:irk Zjazdu. 
sizmu-leninizmu odczute i doceTlio- Z głębokim poczuciem Siły zdolnej 
ne zostało przez całą przodującą zabezpieczyć pokój, z przekonaniem 
część lud~kości. . że sprawa pokoju jest największym 

XIX ZJazd przyJąl tę pracę za problemem ludzkości dopóki istnie­
podstawę programowych wytycz- je imperializm, Zjazd dawał nie­
nych i zadań partii. przerwanie wyraz gotowości, po-

w oparciu o genialną analizę nau święcenia sprawie pokoju ws?.:yst­
kową towarzysza Stalina, w op~r- kich rosnących szybko i niepoer­
ciu o wielkie osiągnięcia gospodar- wanie sił narodów radzieckich. 
C?'.e, kulturalne i moralno-politycrne Doniosłe uchwały XIX Zjazdu 
w historvcznym okresie, jaki upły- winny być głęboko, gruntownie i 
nął od XVIII Zjazdu - X1X Zilizd wszechstronnie przestudiowane i 
Partii wykazał w swietle nieodpar- przyswojone przez każdego, Ido 
tych faktów I procesów historycz- pragnie kroczyć aktywnie w szere­
nych niezwyciężoną moc ustroju gach bojowników o nowy, lepl'.'Zy 
socjali~tycznego i jego bezsporną ustrój społeczny, o dalszy. je~zcze 

L. Beck I. Sikirycki 

Społecznik 

szybszy rozwój sił i potęgi swego 
narodu, o pokój między narodami, 
o niepodległość, demokrację i so­
cjalizm. 

Oto, drodzy towarzysze i przyja­
ciele, to, oo 6ię da w paru słowach 
powiedzieć o Zjeździe. 

Naród polski stoi w chwili obe­
cnej przed doniosłym aktem pl)Ji­
tycznym, jakim są wybory do Sej­
mu Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej. Wielka, pobudzająca siła idei 
które promieniowały na świat ~sly 
w historycznych dniach Zjazdu, st!\ 
nie się niewątpliwie 1 dla naszego 
narodu twórczym bodźcem, cementu 
jącym i mobilizującym jeszc'.Ze mo­
cniej nasze tzeregi - szeregi Fron­
tu Narodowego zarówno w najbliż­
sze dni kampanii wyborczej, jak i 
w dalszej wielkiej pracy nad bi1rl0-
waniem wielkości. potęgi i szczęśli­
wego jutra naszej ojczyzny. 

Niech żyje i krzepnie nasz Front 
Narodowy! 

Precz z podżegaczami wojennymi! 
Niech żyje pokój między naroda­

mi! 
Niech zyJe długie, długie lata 

wielki przyjaciel narodu polskiego, 
Chorąży Pokoju ,Józef Stalin! · 

Tysiąe wsi 
z woi. łódzkiego 
wykonało 
podięte zobowiqzania 

Spośród przeszło 2.100 gromad 
woj. łódzkiego, które postano­
wiły poprzeć czynem Program 
Wyborczy Frontu Narodowego, 
już ok. 1.000 wsi zameldowało 
o całkowitej realizacji podję­
tych zobowiązań. 

M. in. mieszkańcy gromady 
Gościmowlce. pow. piotrkowski, 
których 60 córek I synów uczy 
się nowych zawodów w Kombi­
nacie Piotrkowskim - socjali­
stycznej budowli planu 6-let­
niego, a drugie tyle ma stałą 
pracę w zakładach przemysłu 
bawełnianego w sąsiedniej Mosz 
czenicy, wykonali w 107 proc. 
plan sprzedaży zboża oraz w ca­
łości zrealizowali zobowiązania 
w zakresie dostaw mięsa i mle­
ka. 

Rzetelnie wywiązali się ze 
·swoich obowiązków chłopi gro­
m8dy Sobótka - kolonia, pow. 
łęczycki. Swą patriotyczną po­
stawę wyrazili oni w zorganizo­
waniu zbiorowej dostawy zboża. 
w przekroczeniu o 30 proc. rocz 
nego planu sprzedaży mleka l 
i o 20 proc. - sprzedaży żywca. 

dowanego młodzlel'lca i patrząc mu Następnie na sal~ wkroczyła z fan 
prosto w oczy powiada: farami delegacja harcerzy. W jej 

- Strasznie wam zazdroszczę, ko­
lego, wiecie ... - Wy nie myślcie, że 
to takie szczeniackie gadanie. Okrop 
nie wam zazdroszczę wyjazdu. 
Chciałbym już być też taki duży. Po­
jechałbym ... 

- Lepiej myśl teraz o nauce, niż 
o podróżach. J 

- No, o nauce myślę, jestem bądż 
co bądż przodownikiem nauki w mo­
jej klasie. Ale chciałbym móc tak 
jak wy zglosić się do kopalni albo 
do huty, pojechać tam i pracować 
jak najwięcej, żeby prędko wykonać 
plan 6-letni. Ja wiem, kolego, czym 
jest przemysł ciężki dla naszej go­
spodarki! 

imieniu mówił Edek Witek i Urszu• 
la Biegaj. 

- Będziemy się uczyć, ile sll, aby 
w przyszłoiici stać się podobnymi 
do was, budowniczymi Polski Ludo­
wej - oświadczyli najmłodsi oby• 
watele. 

W imieniu grupy wyjeżdżającej 

zabierali głos Seweryn Juszczak ze 
wsi Cieszęcin i Czesław Domagała 
ze Zduńskiej Woli. Ze wzruszeniem 
i gorącym entuzjazmem przyrzekali, 
że staną się przodownikami pracy 
na swych nowych stanowiskach, ża 
postarają się pracować jak najlepiej. 

- Na zakończenie - pov.r!edział 
Czesław Domagała - chci: jeszcze 

- Skoro tak mówisz, to wiedz, wezwać całą młodzież naszego woje­
że ja właśnie dlatego przystałem do \ wództwa, by szła z3 naszym przykła­
zaciągu pionierskiego, dlatego wy- dem. Zgłoszenie do zaciągu pionier­
jeżdżam. I nie martw się, już my, skiego jest wielkim zaszczytem, jest 
młodzież łódzka postaramy się „przy wprowadzeniem w czyn naszego ślu­
łożyć" do roboty. A ty tymczasem bowania złożonego na Zlocie!. .. (b) 
się ucz. Niejedno jesz~e będzie5.Z 
miał do zrobienia, gdy dorośniesz ... 

Harcerzyk Edek Witek z 20 
szkoły TPD i młodzieniec Jan 
Kubiak, smarowacz z ZaJtł.a<lów im. 
Stalina podają sobie ręce z serdecz­
nym uśmiechem. Kubiak wraca na 
swe miejsce, tam, gdzie siedzi już 
cała grupa m!odzieży łódzkiej wy­
jeżdżająca do fabryk metalowych l 

kopalń. 
Oni to są bohaterami dnia dzisiej­

szego. Edek Witek przybył tu, do 
śwlet1icy ZMP, wraz z całą grupą 
harcerzy, by pożegnać wyjeżdżają­

cych kolegów. Przyszli na pożegna­
nie i inni. Sala pełna je!'łt młodych, 
zarumienionych, uśmiechniętych 
twarzy chłopców J dziewcząt. 
Pożegnanie jest bardzo uroczyste. 

Boć to przec1ez młodzież łódzka 
pierwsza odpowiedziała na apel Za­
rządu Głównego ZMP. Ci Bkromnle 
~iedzący na przedzie sali chłopcy 
stanowią pierwszą grupę wyjeżdżają­
cych. Są wśród nich młodzi ze wsi 
Cieszęcin, są robotnicy z Zakładów 
im. Strzelczyka. W prezydium uro­
czystości zasiedli: Kubiak, Ju~zczak, 
Tadek Chrzan, Wiesław Piechocki, 
Tadek Domagała. 

Jako pierw&za mówi w!ceprzewod 
niczą1'..a Zarządu Wojewódzkiego 
ZMP: 

Komunikat 
Państwowej 
Korn\sji Wyborczej 

Państwowa KomJsja Wyborcza 
przypomina, ie zgodnie z art. 31, 
pkł 1 ordynacji wyborczej wybor­
ca zmieniający miejsce pobytu w 
czasie między ogłoszeniem spisu 
l'llyboreów a dniem wyborów po­
winien zaopatrzy" się w „zaśwlad· 
czenie o prawic głosowania.". 
Zaświadczenie to wydaje premy„ 

dlum młcjsldej, gminnej (dzlelni­
cowe.t) rndy narodowej właśclwd 
dla dotychczasowego miejsca po· 
bytu wyborcy. 

Na podstawie zaświadczenia wy• 
borea bedzie wpisany do spisu wy. 
borców i do'Put>zc-.i;on!' do doso-­
nla w obwodzie awego nowe10 
miejsca pobytu. 
Państwowa KomłsJa Wyborcza 

zwraca uwagę, te WYborey nfe Wiii 
sanemu do spisu wybore6w ilwe10 
nowego miejsM pobytu l nie po­
siadającemu „zaświadczenia o pra• 
wie głosowl'nia" ((ł"OZI utrata mot· 
Uwoścł wzięcia udziału w głosowa­
niu. 

- Podejmujecie się wielkiego J Q d d 
zaszczytnego zadania. Pamiętajcie, że poWił!t amy: 
na was są i będą zwrócone oczy ca­
łego społeczeństwa. Wierzę, że nie 
przyniesiecie nam wstydu. Piszcie 
do nas jak najczęściej, bo ciekawi 

UCZNIOWIE KLAS VI I Vll s:rj!coły W 
Pawłowf.caich: N!e pocU.,lede nazwy sml• 
ny I powiat•, nii! mote!Dlt' więc t.nteł'­
wcnlowal:. 

Stroman: - A może zastanowimy się nad I Beibter: - Ha, ha, ha, romantyk z pana, 
następnym punktem, nad „Redukcją nielet- panie Stroman. Ha, ha, ha ..• 
nich". Co prawda tych nieletnich od lat 15 Stromon: - Czemu f;ię pan śmieje? 
mam na fabryce nie .... ięooj niż 30 OBób, ale Beibter: - Przecież oni nie umieją czyta~. 

(Gabinet przemys.łowos Stromana. Stro-
man, tęgi mężczyzna, siedzi w głębokim klu­
bowym fotelu, zaciągając się dymem z cyga­
ra. Otw:eraja się drzwi, w których staJe lo­
kaj w· bogat~j liberii). 

dnym tchem i gubiąc monokl, odskakuje jak 
oparzony). 

ich redukcja przyniosłaby mi około 20 ty.się- Robotnicy to analfabeci, a pan do nich :& 

cy złotych straty. Na Ich mlei.scł' musiałbym książkami ha, ha, ha. ha ... Wie pan co, pani• 
przyjąć ich bezrobotnych ojców. Str.oman, mam lepszą myśl. Z całego budżetu 

zostało tylko 500 złotych. $miesz.na sumka. 
Ma pan dziś wolny :vieczór? Beibler: - Pan nie m.a serca, panie Stro 

man. Pan chce zwolnić z pracy nieletnich, 
dzieci prawie, wymiz~rowane, wygłod.niałe, 
biedne istotki, które ledwie poruszają się po 
fabryce? Cóż z nim! b~dzie, panie Stroman, 
kto się nimi zaopiekuje? Trzeba mieć odrobi. 
nę litości. ... Ja zatrudniam u siebie ptzuzło 
40 nieletnich pracowników i ani myślę' o re­
dukcji. Trzeba mieć serce. 

Lokaj: - Jaśnie pan baron Beibler. 
Bei.bler: - W1tam pana prezesa, pogratulo­

wać, pogratulować ..• 
(Stroman unosi się z fotela i ściskając dłoń 

Beiblera móV'ri): 
Stroman: - Bez przećllady, panie baronie. Je 

szcze n ic nie wi.adomo. Być kandydatem na 
posła, nie znaczy jeszcze, że się zostanie po­
słem, nicht wahr? Muszę dla mojej listy po­
zyska c jak na.jwit?kszą ilość głosów, przede 
wszystkim na terenie moich zakładów. 

BeibLer: - To przecież drobnostka. Wy­
starczy maleńka gratyfikacja, albo jeszcze le­
piej przyjęcie na terenie fabryki, na którym 
da s i ę za da1rmo dużo wódki. · Stary, wypró­
bowany ó'Posób, n'est ce pas? 

Stroman: - Za stary sposób, baronie, z.a 
sW.·ry. Dlatego też wp:,i<lłem na coś zupełnie no 
wego, na coś, co zdobędzie mi nie tylko sym­
patię moich ludzi, ale i szeroką popularność 
w k .ach wyborczych ... (wyjmuje z szuflady 
biurka olbrzymi zwinięty rulon papieru). -
Powiesimy to na ścianie. (Zbliża się do ściany 
i zawiesza na niej ol):>rzymi karton, na ~tó­
rym wypisane są następujące pozycje: 

1. OCHRONA PRACY 20.000 zł 
2. REDUKCJA NIELETNICH 20.000 zł 

3. ŻŁOBEK • • • • • . 10.000 zł 
4. KSIĄŻKI • • • • • • • 500 z.ł 

, lkibler 1.bliźa sie do kartonu, czyta je-

BeibLer: - Au nom de Dieu! Zgroza! To 
śmierdzi rewolucją! 'ro komuna! (Cofa się i o­
pada w klubowym fotelu). Ladny projekt, to ... 
to ... to ... to ... Oj słabo mi ... Ładny projekt, to 
straszny cios ... który i tak nam od dawna gro­
zi. Ładne żarty. (Spogląda na karton I nagle 
odwraca głowę). Nie, nie, nie chcę na to pa­
brzeć. (I nagle). A co to z.a cyfry? 

Stroman: - To są koszty, albo straty, jakie 
ponió.o;łbym przy realizacji żądań robotników . 

Beibler: - Niewiarogodne. 
Stroman: - W takim ra:tle 1 tę pozycję 

skreślam. 

BeibLer: - I następną, tłobek.„ Czy pan 
wie, panie Sbroman, co to jeet ten żłobek? -
Bo ja to zupełnie nie wiem. 

Stroman: - Ale wykonalne ... Na pr:iykład 
pozycja 1. „Ochrona pracy" - za dwadzieścia 
tysięcy złotych mógłbym zabezpieczyć wszyst­
kie maszyny i windy, przy których w ciągu 
zeszłego roku zdarzyło się 26 nieszczęśliwych Stromon: - No jak to, oczywiście, !e wiem, 

to takie pomieszczenie dla dziPCi matek, któ-
wypadków... · · 1 · k 

BeibLer: - Pan oszalał. Ro7.umiem, że chce re pracują: Pomie.szczeme z pie ęgmar ą, z 
lekarzem... Właśnie' na to przeznaczyłem 10 

pan zostać posłem, ale z jakiej racji ja i inni 
fabrykanci mają za to płacić? tysięcy złotych ... I tak ustawa odraczana )~st 

Stroman: - Nie rozumiem. z roku na rok ..• 
Beibler: - Ale ja ro7tlmiem... Chyba jest Beibler: - Oj, pa.nie Stroman jest pan prze 

dla pana rzeczą jasną, że jeśli pan dobrowol- <>adny, przecież ten cały żłobek to luksus, wy­
nie zabezpieczy swoje maszy.ny, to r..a pare rwcanie pieniędzy i dla kogo? Niech pan we­
m1es1ęcy i Ja będę musiał zrobić to samo i źmie na przykład mnie. Ja sam mam pięcio-· 
inni również, a przecież na.s wszystkich nie ro dzieci. Czy myśli pan, że zflożyłem u sie­
wybierają na pos!ów nasz.ej robotniczej Lo- 'J ie żbbek? - Nie. Nie stać mnie na taki 'NY 
jzi n'est ce pas? d!ltek, 

Stroman: - Tak. rzeczywiście nie pomyśl.a- Stroma.n: - No ni·by 151cja. (Podchodzi 
łem o tym .... No cóż, jest na to rada - skte-1 do tablicy i skreśla pozycję „żłobek".) A te 
mmy ten wydatek. (Podchodzi do kartonu i książki to już mój pomysł. Postanowiłem ku-
;>rzC'k reśla pierws?.ą pozycję). pić za 500 złotych książek i rozdać robotni ... 

Beibler: - A na5tępne? 'kom. , 

Stroman: - Owszem. 
Beibler: - Wobec tego wyJ:>lerzemy gię na 

kolacyjkę do „Tivoli" i tam wypijemy zdro­
wie pańskich wyborców. Niech z.nają gest do­
broczyńcy. Zgoda? 

Stroman: - Zgoda. 
(Z portretów na ści.anie wyskiakują d~j 

kelnerzy i „damy do towarzystwa". Scena za­
mienia się w gabinet wytwornego lokalu. 
Jazz. Po tanecznym naszkicowaniu „bibki'' 
- pozostają na scenie Beibler I Stroman, kel­
nerzy pr;cynOS?ą zielony stolik, z.jawi.a.ją 6ię 

dwaj panowie, w czterech za.siądają do zie­
lonego stolika). 

P<intomina - (gira w pokera). 
I gracz: (rozdaje), II graa: (deklaruje, te 

wchodzi w grę), III gracz: (przebija), I gracz: 
(rozdaje), II gracz: (kupuje), III gracz: (ku­
puje), IV gracz: (oświadcza, że nie kupuje). 

Scena z tą samą gestykulacją powtarza się 
trzy razy. Za sceną karykaturalne rondo ca­
')riccio „Die Wut liber den verlorenen Gros­
chen" Beethovena. 

I gracz (Beibl.er): wstaje. 
Kurtyna. Przed kurtyną Beibler, Drugi 

gracz (Stroman). 
Stroman: - A to pan prze:riJnął.„ Ile? 
Beibler: - Jakieś 20.000.„ 
Stroman: - Nie licho. 
Beibier: - Ba, obniżę akord o 10 RrOszy.!f 

Dwadzieścia tysięcy wróci sit u!ebawem •• 



Nr 249 „EXPRESS ILUSTROW ANr• 

Karidydaci służą narodowi Dom nasz rośnie coraz wyżei _ • 

J:~~E~li~i~~E ~§y::::;,:w·f,g~o\70.:t~y:~f'j~ W pracy nasza 51 .. ła ____ -__ . __ '._-
rów WLcha, ordynarnie „wykiwał"? _ _ 

Andrtej Wierzbicki, prezes „Le- wyższej i że winien postępować w _ . 
wiatana" - organizacji wielkich myśl nakam danego mu przez na- W ;alei wrocłlarwskiegio pairku d_zie I Vl'Spa-:niale jeet być prz-0~10wnikiem I c~~~w, n:a czolo'WJ'.'C~ ~= 
przem)l.lłowców, kandydował do ród. Jeśli ii.boczył z drogi _ wY- ci budują dom. Z ko.Jarowych kamy pracy.„ cieli naszeJ twór<J;;eJ IDt:ll,genCJl te 
sejmu. Na zebraniach i wystąpie- burcy mają prawo zażądać rozpi- ków, z czerwonych okruchów cegi€ł, Przodowin'!Jdem pracy j;aik jego oj chnicznej, na kandydia•tóW p:a,xtyj.i 
nfach przedwyborczych obiecywał, pozostałych tu po <lawnych tt.1:mow:l ciec, ślUsiall'Z z Wrocła,wsk1ej Fabry- nych i bezpall'.'ty,jnych. . '. 
jle się dało. Ze przebuduje warszaw- sania nowych wyborów, a delega- skach, wznoszą wspaniały „wieżo- ki Wa•'lifJnów, lub matlta procująca Pójdziemy g_rosować _za pok<YJem,, 
.skie dzielnice nędzy, zapewni tanie l towi, który zboczył z clro!Ji, dać wi-ec". na budowie osi:ed1a robotniczego Pa- tJa wolną i kW1tnącą OJcz;y2IDą. N.a-
i ludzkie mieszkania robotnikom, da krzyżyk na. drogę". Rośnie dom co-raz WYŻej. Jest już Fa-Wa.gu. SJZ·e głosy poprzemy novry.~i ~nam!t 
pracę wstystklm bezrobotnym. - . . . . pod d>a.chem. Kilkuletrri chłopczyk o Dzięcl z rad(Jśclą oglądają rezul- po?a.dpl.anorwej . prodUJkCJl .. Niech~! 
Tylko na mnie głosujcie - mówił, a Za dz1ew1ęc dm będziemy wyb1e- ja~nych kędziorach w skupieniu ro. tat swego trud'U. - Postawimy jesz aru Jeden głos rue pozoo~rue bez . 
urządzę wam życie jak tylko chce- rać naszych posłów. Idziemy do wy- kład.a na jego szczycie tradycyjną cze jeden ... _ wołają. _ Postawimy go ~tr~otyeznego po~cia. • . 
cie. borów z całą świadomością. Wiemy, wiechę z różowych astrów, znak, że więcej takich domów, co:rari więcej„. Poidz1?~Y glo.sowac za . &poko~~: 

Złote góry obiecywał chłopom z kogo będziemy wybierać i wiemy budynek już g{)tów. Z dumą spoglą Postawimy, dzieci, na pewno. Mi- ?1'zyszli0sci~ Il:~szych dzi~i, za_ • 1 _ 

powiatu przeworskiE!go Andrzej Lu- też, że mamy zagwarantowane pra- da po rówieśnikach. Jak mito, j.ak mo ie są tacy którzy chcieHby a- Jasnym dz1ecmstwem, nie . zakłoco 
bomirski. Cóż mogli zrobić chłopi po wo kontroli wybranych przez siebie by nie bylo n'aszych domów 'ani nym hukie~ bomb, '0. ich nowyr;i-1 
wyborach, kiedy nędza na wsi jesz- posłów. was, dzieci. Którzy we wściekłej nie wspanta<łymi . d'°m.a'~1 1 przedis~lwia 
cze siEl pogłębiła, a pan Lubomirski Tak by-łO nawiści do Poh'l,Jti Ludowej- uzbraja- mi, szkołami i un1werr:5ytetami,. za 
za 14- i 16- godzinny dzień pracy To demokratyczne prawo, zagwa- ją hitlerowski1ch generałów i gestia- nas.zy~ c:ora-z. lepsrzym 1 dostatrnel-
płacił 80 groszy. rantowane przez naszą Konstytucję d powców szczują ich na nasze mia- szym zyc1em. . 

1. ordynacJ'ę wyborcza., podnosi odpo- pod r-zq am•I sta 1· „,:_1',I", na' ~~~·" Wrocłav' i Pójdziemy głosować wbrew wś,cie w ten sposób do sejmu weszli róż- vrn - U>e<o><. 'V t k h gow 
ni Radziwiłłowie, Potoccy, Racz.yó- wiedzialność za losy kraju zarówno Gdańsk na Łódź i Szczecin. kłym a a om naszyc .wro . • 

wyborców jak i wybrą.nych. NadaJe k • ł I ł ' ' . . - · TJój-dz.iemy wsrz.ysr:x, bo coraz mm ej 
scy. Natychmiast po wyb(}tach „za- ap I a is o w „Na~ze bu_dowruc:iw-0 rozwiJa. s:ę jest w Po15ce ludzi, których wróg 
pominal1"' co przyrzekali wyborcom. jednolity charakter wszystkim orga- w o~hczu me _ustaiące~o. zagrozema może otumanić. Rośnie świado-
Załatwiali W sejmJe swoj-e prywat- ~~r;ią ~~.g~zy, wiążąc je ściśle z kon- • obszar n .• ko' w po~OJ1;1 przez ~rnperialis~ow amery- mość mas pracujących, które dobrze 
ne interesy i szachrajki. Wybrani I kans.k1ch oraz i_ch wa~~ zac~odruó- ocenia.ją wraże rzamia-ry śmierte~-
posłowie popełniali nadużycia, prze- B. L. niemiec..l(ich i rnnych... - czytamy nych naszych wirogów _ am.eryltan-
thodzili ze stronnictwa do stronnic- 'Ił Programie Wyborczym Frontu skkh im,....,rlalistów, chociażby na 
twa i gw·izdali na wszystkie obietni- Narodowego. przyk!iotazl; bestialsko mordowanej 
ce i szumne frazesy, jakie głosili, że- Słowa te przypominają nam, jak ludności Korei, głodujących Indii, 
by wyłudzić głos wyborcy, slu-s:zna jest Thal!lza polityka, jak słu ociekającej krwią Grecji... 

A oszukani robotnicy i chłopi co- szne iią nasz.e wielkie plany budo- w dn:iu 26 październi>ka, w dni·li 
raz niżej gięli karki do ziemi, bo wy' i róZbudo-wy gospod.arczej. Czym nas.zych wyboirów, jeszcze raJZ nairód 
niechby tylko sptóbowali upomnieć ze bowiem naj<Sskuteczniej możęmy na\S/7. da godną odpowiedź wro~<lm 
się za swoją krzywdę. Rząd pósłu- przechwtawić się wch};annym apety _ N ie ! ! ! (W.) 
szny panom Lubomirskim, Radziwił- tom amerykańskich imperialistów, 
łom, Potockim, Raczyi1skim, w po- jak wtaśnie nie c01'8JZ !!ilniejszym u-

DlAciEGO? tokach krwi gasił każde ich wystą:. macnia1niem potęgi i siły naszej oj-
pienia. Z oszukanym Wyborcą wy- czyzny, jak nie cor;az noWJmi tona. 
brany sejm jui się nie liczył. mi węgla i stali, c= nowymi ty-

• • • .3iącami metrów tkamn, dodatkowy 
Wróg rozpowszechnia pogłoski, 

że braki niektórych towarów na 
rynku tłumaczą się wywozem do 
ZSRR? 

TRZEBA było te rzeczy jes·zcze raz 
przypomnieć. Przecież ża kil.ka~ 

naście dni i my pójdZ:emy do urn 
wyborczych. Będzfomy wybierać no­
wy sejm, Sejm Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej. 

mi ilości.ami zboża J produktów rol­
:iych ... 

Zanim oddamy głosy, zastanówmy 
się: jacy to są nasi obe1mi kandyda­
ci, na których mamy głósować? Co 
nam przyrzekają? Czy zrobią to, co 
mówią? A jeśli jakiś kandydat zbo­
czy z drogi, którą mu _wyborcy wy-

Wiele dzieci musiało w taki sposób. zarabiać na :iycte. 

My wi€1ffiy, że mim-0 zagirożenia 
pokoju przez ameryka1'1skich podże­
ga-czy pl.a.ny nasze będą \'<-ykoinywa 
ne, że będziemy budowali nowe do­
my, nowe ws.paniałe f.al>ryki, coraz 
to nowe budowle socjali'zmu. 

My . wiemy, że każdy dzień pracu­
je dla nas. że z każdym dniem roś­
nie obóz pokoju, rosną jego siły na 
całym świecie, że międzynarodowy 
front pokoju z wieikim Związkiem 
H.a<lzieckim n.a czele to potęga, któ­
rej wr0g 0 boi się, ale tym bardziej 
wściekle atak.uje w swej b8'l;Si1nośd. 

Jest to .rzeczywiście uporczywie po 
wta1rz;ana prze!Z wrog.a kłamliwa, 
wyssana z palca plotka, &i.ana przez 
wrogów Polski. Jaik jest w rzeczy­
wi.sitośoi? Nasz. bila.oo handl-owy ze 
ZwiązJdem Radz.J..eckim rzeczywiście 
nie jest z.równoważony, i to jest pra 
wda - ale jest on nie2l!'ównoważo­
ny dlatego, że c więcej przywozimy, 
aniżeli wywozi,my. 

·~tyczyli? Bo przecież i to się może 
zda.rzyć. 

Odpowiedzmy sobie po kolei na 
te pytania. Nasi kandydaci, to przed­
stawiciele wszystkich war:itw spote­
czeństwa, to robotnicy wprost od 
warsztatów i robotnicy, którzy całe 
swe życie poświęcili walce o lepsze 
jutro narodu. Nasi kandydaci to 

-przodujący chłopi i działacze chłop­
scy, to przedstawiciele inteligencji 
naukowej i technicznej, rzemieślnicy 
i nauczyciele, kobiety i młodzież. 

Wszyscy kandydują z jednej listy 
Frontu Narodowego. Przyrzekają 
nam zrealizować Program Frontu 
Narodowego. Program, w którym 
każde słowo przepojone jest troską 
o ludzi pracy, o cały naród polski. 
Ten Program to nie obietnice :-- to 
progtam walki całego narodu o po­
kój i niepodległość, o swoje leps;z.e 
jutro. Nasi kandydaci mają do tej 
walki stanąć na czele całego narodu. 

A jeśli któryś z wybranych kan­
dydatów zawiedzie mufanie? 

Wtedy wyborcy mają prawo go 
odwołać. Na jego miejsce wejdzie do 
Sejmu wybrany zastępca. Zapewnia 
to prawo artykuł 2 Rozdziału I 
Konstytucji Polskie.i Rzeczypospoli­
tej Ludowej, Tego prawa nie mają 
wyborcy w żadnym z krajów rzą­
dzonych przez burżuazję. Po raz 
pierwszy zostało ono wprowadzone 
w Związku Radzieckim. 
Mówiąc o tytn prawie, genial­

ny nauczyciel ludzkości - Józef 
Stalin, na przedwyborczym zebraniu 
w okręgu, z którego k-ahdydował w 
Mo~kwiE> w 1937 roku stwierdził: 

Radząc 
nad przyspieszeniem 

dostaw 

chłopi 
demaskują kułaków 

Pałriołyczna postawa 
wsi Jasłrzębte 

W sobotę I w niedzielę we wszystklcJ. 
województwach kraju odbyło się tysiące 
zebrań gromadzkich, zorganizowanych 
prze?. komitety Frontu Narodowego dla 
omówienia spraw związanych ze zbliża­
jącymi słę wyborami do Sejmu Polskie.; 
Rzeczypospolitej Ludowej. Wzięło w 
nich udział śetkl tysięcy mało- I śred ­
niorolnych chłopów, kobiet I młodzieży 

W wielu gromadach woj. łódzkiego 
chtopi, radząc nad s.posobami przy­
spieszenia dostaw towarowych - dla 
paóstwa, demaskowali opornych ku-
łaków. · 

M. in. w gromadzie Brzoza, pow. 
pfotrll:owskiego, małorolni chłopi: Zy 
gmunt Zieliński i Leon Wieczorek wo 
bee całej gromady sutowo potępili bo 
gacza Stanisława Jóźwika i jego po­
pleczniczkę średniorolną chłopkę, RE 
ginę Kacperską, którzy złośliwie u­
trudniają mieszkańcom wsi wyko­
nywanie zobowiąza11, podjętych dln 
czynnego poparcia Programu Frontu 
Narodowego i uczczenia XIX Zjazdu 
KPZ~. 

Na zebraniu w gromadzie Jastrzę­
bie, pow. kutnowski, miejscowa lud­
ność w ostrych lłowach napiętnowa­
ła Jędrzejczyka, właściciela 15 na 
który stale uchyla się od wykonywa 
nia swych obywatelskich powinności 
Jędrzejczyk nie chce widzieć - o­

świadczył małorolny Jan Szoszko -
że dzieci jego uczą się dzisiaj w no­
wej szkole, że w domach naszych nit 
świeci ogarek, a u pułapu wi&zą ża­
rówki elektryczne, że gra nam radio 
że w gminie mamy piękny ośrodek 
zdrowia. Jędrzejczyk nie chce wi-

',prawofl w•borcze dziec, ze z miesiąca na miesiąc zmie-
J nia się coś u nas na lepsze, że buduje 

dla Murzynów ~~;j~oś nowego, że żyjemy coraz le-

Gdy o prawa wyborcze „czarnych" Patriotyczna postawa chłopów ze 
go spytano, wsi Jastrzębie l-Vyraziła. się w ucbwa 

mister Gangster, wYbitny działacz le gromadzkiej, podjętej w zakoócze 
Ku-Klux-Klanu, · niu zebrania., w której. postu.nlłwla.iii 

oni do dnia 20 bm. odwieżć zbiorowe 
łymi słowy wyraził swoje widzi ml do punktu skupu po-iostatą do wy · 

się-: konania roezoego pia.nu czę§ć zb.oia 
„Mu~-żyn głos oddA.ł. Mtarżyn może i ziemnialiów, za.ś do dnia wyborów 

lVlsieć.„" dostarczyć na spęd ponadplanowo 2f 
,H. S. tuczników. 

Dzieci i młodzież robotniczo-chłop­
ska żyły w nędzy, głodzie i ponie­
wierce. Dzies iątki tysięcy pozbawio­
nych było dachu nad głową, gruź­

lica i inne choroby zbierały obfity 
plon. 

na 100 dzieci w Warszawie i Łodzi: 
5D wychodziło do ~z.koły na czczo, 
24 kładło się spać bez kolacji, 
na 100 dzieci w wieku szkolnym: 
76 było zagrożonych lub chorych 

na grużlicę, 

· Ataikuje za pomocą wrogich plo­
tek, kłamstw i · oszczerstw. Usiłuje 

różnymi niecnymi sposobami rozbić 
n.aszą jedność narodową, o.słab.ić tem 
Po naszej pracy, 

W· pracy bowiem widzi naszą si-
36 miało' krzywicę, łę i rosnącą potęgę. cały n.ars.z. n.a-

Dootawy dla Nowej Huty, dooita­
WY d1a wielu innych fabryk w Pol­
sce są w.szystkie praw1e na kredyt. 
Kredyt na Nową Hutę jest na 9-Iet 
nie sp1aty; sp1.aoo.ć go zaczniemy do 
piero wtedy, gdy ta huta rozpocz­
nie produkcję. Otrzymaliśmy w swo 
im czasie ten kredyt na sumę 450 
111-ln. dola.rów. Póiniej mieliśmy dru 
gą umowę kredytowo - inwestycyj­
ną ze Związkiem Radzieckim i na­
sze największe obiekty przemysłowe 
w kraju budowane są na podstawie 
kredytowych dostaw z ZSRR . 

na 100 młodocianych: ród to jedna potężna aa-mia budow 
49 był.o chorych, nicżych ojczymy. Hasła rzucone 

. . zrodziły tys1ąc'lJile za.stępy przodow-
wo1en_nego - Krahelska i Pruss, ników i racjon.awtorów, do budo-

(Dane z wydawnictwa przed-, przez. Pstr.owskiego i Gościmińską 

. życie _bezrobotnych - bada- wnictwa wł_ączyły się potężnym nur 
ma ankietowe). tetn 'kobiety po~kie, p.rzed którymi 

Tak jest 
w Polskiei 

Rzeczypospoliłei 
Ludowe i 

wladzia ludowa otw61rzyła sze·roko 
wrota do wszystkich zaszczytów i 
stanowi•sJt. 
Zbliżające s·ię wybory do Sejmu 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
staJJą się !klszym nowym sukcesem 
i dowodem naszej zwa.rtości nairodo­
wej. Pójdzicrhy glosować na wybra 
nych przez nas przedstawicieli na­
rodu, synów tej ziemi, najlepszych 

najofiiamlejszych, robotn;!ków i 

Z kolei, co my wywozimy? Wy­
wozimy węgiel, pall'owozy, cynk, nie 
które oboobiiall'ki i szereg podobnych 
towarów. Nie tytko nie wywo,zimy 
t·łuszcz6w ani nie wywo.z:imy 
mlę-s.a, a•le my ze Związku Racliziec­
k:iego od &zeregu lat przywozi.my 
d7'iesiątki tysięcy ton tłuszczu, se.t 
ki tysięcy ton zboża, ryż, herba•tę 
i całą ma..>ę innych artykułów spo­
żywczych. Oto je.st prawd.a oo te­
mat, c<> my wywozimy, a co przywo 
zimy. 

Młodzież nie zna głodu i nędzy, jej zdrowie otoczo­
ne jest troskliwą opieką paóstwa. Wszysey pracujący 
i ich rodziny, cała młodzież ucząca się, objęci są bez­
platną pomocą lekarską i bezpłatnym leczeniem w 
przychodniach i szpitalach, klinikach i sanatoriach. 

Co roku około miliona dzieci wyjeżdża na kolonie 
letnie do najpiękniejszych miejscowości w kraju, set­

ki tysięcy młodzieży przebywa w obozach społeczno­
wypnczynkowych, w domach wcza51ów pr;icowniczych. 

Rozbudujemy na wieLką skalę urzqd-;enia zdrowot­
ne, szpitale i san11,toria. kliniki i ambuiatoria, ośrodki 
zdrowia i izby ;porodowe. 

Cz Programu Wyborczego 
'frontu NarodoweaoJ. 

ZMP-owcy asystenci UŁ 

uczczq wybory prelekcjami 
Kało a$ystentów 

ZMP-O'WćÓW przy Uni­
wersytecie Łódzkim, za 
łożone w dniu 26 wrze­
sn1a br. póstanowi­
ło wyjść poza mury u­
czelni. 

- Pójdziemy w teren, 
poniesiemy wiedzę do 
jak najszerszych mas, 
do robotni.ków i chło­
pów, DotJrtemy nawet 
na wieś. Będziemy t>od­
nosić świadomość lu­
azi - powiedzieli sobie 
młodzi naukowcy. 

W ślad za tym posta 
nowieniem poezły czy­
ny. 

Dla uczczenia v.rybo­
rów do Sejmu koło asy 
stentów ZMP-owców 
przy UL uchwaliło włą­
ciyć się na stałe do pra 
cy społecznej w ra­
mach dzi.a.talności To­
warzystwa Wiedzy Po­
:wszechnei. 

Tak więc około 40 a­
systentów z różnych ka 
tedr będizje wygłaszalo 

w Lodiii i wojewódz­
twie prelekcje i odczy­
ty. Korzyść z tE!(o po­
dwójna - bo młodzi na 
ukowcy bezpo,śirednlo 

• zetkną się z terenem, 
lepiej pocinają śro}iowi­

siko, w ja.k.iJm pracują, 

zaś TWP - zyska licz 
ne grono prelegentów o 
wysokich kwalifika­
cjach. Skorzysta z tego 
robotnik i chłqp - słu­

chacz tych prelekcji. 
Koło asystentów 

ZMP-owców przy UŁ 

wzywa asystentów 
Zl\IP-owców z Akade­
mii Medycznej i Polite­
chniki Łódzkiej do ucz­
czenia wyborów do Sej­
mu przez podjęcie po-. 
dobnvch zobo~r,za~ -
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W odpowiedzi Sykowiokom Utrwalić rezultaty czynu „„.gdy tta poczqtku 1946 roku I kację wsi 162 miliony zł. Nie pięcio­
wróciłem z okupacji amerykań-1 hektarowy chłop więc, jak to obłud­
skte; do kraju - moje marzenia się nie stwie;dza Sykowiak, ponosi .głów 
speł1lily: obszarnikom ziemia zosta- ny ciężar rozbudowy miliardowych 
la zabrana, karte'le i kapitaliści inwestycji, a przed·siębiorstwa pań­
zHkwidowani, kl~r zmuszony był stwow ~. i robotil!icy w miastach, 
przycichnąć. Ale, niestety, moja ra Z\vłęk"SQ'.&jący stale swą wydajność 
dość skończyła się po kilku latach'~ pracy. 

- A gdy już \\ryjdziesz z domu na „swoje", to niech ci się 
szczęści jak najlepiej! - Tak mniej więcej żegna każda matka 
i każdy ojciec swoje dziecko opuszczające dom rodzinny. Tego 
rodzaju życzenia towarzyszyły również ... Łódzkiej Tkalni, gdy 
z nowym, 1952 rokiem rozpoczynała swój samodzielny żywot,. 
odchodząc od „macierzystych" zakładów - ZPB im. Harnama 
w Łodzi. 

D roga od owych 63,5 iroc. '91 
sierpniu do ostatnio wyni­

ków, które wskazują, że blski juz 
jest dzień dojścia do pełnjeh 100 
procent ·wykonania planu, wiodła 
przez wzmożony wysiłek całtj zało 
gi. Dyr. Golębiakowa z nleukiywaną 
dumą mówi o głównej przrczynie 
stałego podnoszenia się prodikcji: 

W ten oto sposób wyrażał swe „roz 
czarowanie" w liście do wiceprezesa 
ZSL i kandydata na posła - Stefana 
Ignara, chłop z pow. tarnobrzeskiego, 
niejaki J. Sykowiak. 

· Zapytajmy wi~, cóż się takiego sta 
lo, :ie Sykowiak zniechęcił się do Pol­
ski? Czy może zostały utracone zdoby 
cze ludu pracującego? Czy wrócili ob 
szarnicy na swe folwarki, czy Harri­
man i von Donnersmarck odzyskali 
panowanie nad polskimi hutami i ko 
palniami, czy też ~oże rząd ·. zaczął 
zachęcać reakcyjnych biskupów do 
organizowania pogromów i fałszer­
skich „cudów"? Dlaczego skończyła 
się rzekoma radość Sykowiaka? 

W broszurze Stefana Ignara „Od­
powiedź wrogom P<>lskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej" {Ludowa Spółdz. 
Wydawnicza), zawarta jest odpo­
wiedż nie tylko dla owego autora li­
stu spoo . Tarnobrzega, ale i dla 
wszystkich Sykowiaków w Polsce. 
którzy świadomie czy nieświadomie 
powtarzają kłamstwa I oszczerstwa 
ukrytych i jawnych wrogów naszej 
rzeczywistości. 

Sykowiak na przykład rozczaro­
wany jest tym, że w Polsce w dal~ 
szym ciągu jest jeszcze walka klaso­
wa. Bo po co? - pyta Sykowiak. 
Trzeba więc wszystkim Sykowiakom 
odpowiedzieć, że walki klasowej nie 
wymyśliła Polska Zjednoczona Par­
tia Robotnicza, ani Zjednoczone 
Stronnictwo Ludowe. Walka klaso­
wa pracujących chłopów z kułakami 
powstała w warunkach ustroju ka­
pitalistycznego, w którym wyrosła 
klasa kułacka. Toczyła się ona rów­
nież za czasów obszarniczo-kułacko­
burżuazyjnych. Różnica pomiędzy 
tamtymi a dzisiejszymi czasami po­
le~a na tym, że władza państwowa 
stoi dziś po stronie biedniejszych 
przeciw bogaczom, podczas gdy w u­
stroju kapitalistycznym było odwrot 
nie. Wtedy poczynając od wójta, li 
kończąc na premierze władzę spra­
wowali kułacy do spółki z obszarni­
kami i fabrykantami. 

Sykowiaków· drażni też przodow 
nictwo klasy robotniczej. A · przeci~ż 
jest fasne. że chłop mało- i średnio­
rolny. którego dzieci i bracia pracują 
w fabrykach nie irytuje się tym przo 
downictwem. Tylko kułacy nie chcą 
uznać przodownictwa klasy robotni­
czej, bo chcieliby oni przodownictwa 
klasy bogaczy wiejskich i burżuazji 
miei-skiej, do której przeszła część 
dzieci kułackich na właścicieli skle­
pów. kamieniczników, młynarzy ltd: 
A przecież to klasa robotnicza i jeJ 
partia przeprowadziły zwycle~ką 
walkę z obszarnikami przy wspołu­
dziale mas chłopskich. 

Sykowiak dochodzi i do tego, że ... 
chłopom dzieje się dziś gorzej niż 
kiedykolwiek. Przede wszystkim 
przytacza obciążenia podatkowe, 
twierdząc na przykład, że obciążenia 
podatkowe gospodarstwa 5-hektaro­
wego są nadmierne, bo wynoszą 
1.036 zł rocznie. Ale Sykowiak t 
wszyscy mu podobni zapominają, że 
1.036 zł, to zaledwie 21 kg masła po 
cenie wolnorynkowej, że koszt ksztal 
cenia jednego dziecka z takiego 5-
hektarowego gospodarstwa, ponoszo­
ny przez państwo ludowe wynosi 
rocznie około... 3.000 zł. 

Zapominają też Sykowiakowie, al­
bo nie chcą tego dostrzegać, że poda­
tek t.036 zł z miliona gospodarstw 
to zaledwie I miliard 36 milionów zł, 
a sama tylko dopł~ta państwa do na­
wozów sztucznych w roku 1950 wy­
niosła 547 milionów, a na elektryfi-

PołowEł biletów 
przeznacza Filharmonio 
na abonamenty 
po zniżonych cenach 

Filharmonia Łódzka w dążeniu do 
upowszechnienia muzyki wśród sze­
rokich rzesz ludności robotniczej 
przeznaczyła 50' proc. miejsc na abo­
namenty (po zniżonych cenach) dla 
pracowników zakładów przemysło­
wych, uczelni i Instytucji. Koncerty 
symfoniczne odbywać się będą dwa 
razy na tydzień - w oiatki i sohoty 

~) 

Broszura Stefana Ignara daje wy­
mowną, przekonującą odpowiedź Sy 
kowiakowi i jemu podobnym, wyja­
śnia podstawowe zjawiska naszego 
życia, demaskując przy okazji całą 
perfidię „wątpliwości" i „zarzutów", 
których sianiem wrogowie naszego 
socjalistycznego budownictwa stara-
ją się osłabiać jego tempo. {feb.) 

[ 

[ 

Wkrótce jednak Łódzka Tkalnia 
na tej' „nowej drodze życia'' stanęła 
przed trudnościami. W cyfrach odbi­
jają się owe trudności tak: 

- Luty ~epadek do 84 proc. planu. 
Do złej historii Łódzkiej Tkalni na­

leży również okres od czerwca br. 
- Czerwiec - 100,2 proc., a lipiec 

już tylko 72, sierpień zaś nawet -
63,5 proc. 

• • • 

Pomysły, które przy noszą oszczęd 11ości 

szła na marne. I ta'kle jeszcze zjawi­
sko - dobra na ogół praca załogi i 
chaos organizacyjny po stronie kie­
rownictwa. Przecież niektóre zespo­
ły zwycięsko przekraczają plany, a 
w całej fabryce na czterech krosnach 
pracuje tylko 9 tkaczy, cala reszta 
zaś - na „szóstkach". 
Sprawą kierownictwa więc · jest roz 

począć pracę· po nowemu, a przede 
wszystkim wykorzystać olbrzymie re 
zerwy, tkwiące w załodze. 

Można co prawda pisać na przy­
kładzie Łódzkiej Tkalni o niedosta­
tecznej trosce o te zakłady ze strony 
dzielnicowych władz partyjnych, 
można do pewnego stopnia wierzyć 
dyrekcji, że część winy za opieszale 
przestawienie na nowe asortymenty 
ponosi również Centralny Zarząd, 
który zbyt późno zaopatrzył tkalnię 
w przędzę potrzebną dl a nowych 
tkanin, nie zmniejsza to jednak zna­
czenia faktu, że klucz do rozwiąza­
nia zasadniczvch trudn9ści w Łódz­
kiej Tkalni tkwi j'dynie w pracy 
~ł t'.!>~n's~irłWA. 

- Pomogły zobowiązania! 
Tkaczki Piechut i Kobus wstały 

którejś niedzieli wcześniej niż zwy­
kle, pobiegły na dworzec Łódź-Fa­
bryczna, wykupiły dwa bilety do 
Andrzejowa i po przyjeździe na miej 
sce - w mieszkaniu majstra Stra­
cha, ku jego wielkiemu zdziwieniu 
zaczęły ni z tego, ni z owego: 

- Panie majster, czy nie mógłbJ'. 
pan przełożyć jeszcze swego urlopu? 

- A jak długo mam ten llrlop od· 
kładać, do wiosny? 

- Nie do wiosny, ale widzi pan, te. 
raz pracujemy nad zobowiązaniami, 
jak najlepiej chcielibyśmy je wyko­
nać. A bez pana nie damy rady! 
Długo molestowały majstra, długo 

przekonywały, aż wreszcie - uległ 
namowom tkaczek i postanowił urlop 
przełożyć na okres późniejszy. I wy­
niki przyszły jeszcze tegoż miesiąca. 
- zespół majstra Stracha, który zaw­
sze osiągał ledwo „setkę'', wykonuje 
już 120 proc. planu. Ten przykład 
ofiarności dla sprawy czynu pro­
dukcyjnego z okazji wyborów I XIX 
Zjazdu podziałał i na innych, z dnia 
na ~zień rosną cyfry wykonan!_a _p!a­
nu 1 zobowiązań. r\ 

• •• • 

Racjonalizatorzy z M-3 Z ESPóŁ Zelewskiego - 116 pro.o 
cent, Pustelnika - 132 proc.I 

Albo taki Cieślak. Tego to już wy. 
raźnie porwał zapał załogi. Wykony­
wał ze swym zespołem zaledwie 80-
90 proc. planu, ale gdy po owej ma­
sówce wrześniowej. wszyscy zaczęli 
wprowadzać w czyn zobowiązania, 
entuzjazm dotarł i do jego ludzi. 
Ostatnie dni ujrzały już triumf Cie­
ślaka i jego zespołu - 104 proc.! 

Co 10 pracownik zakładów 
członkiem Klubu Rociónalizocji i Techniki 

I NŻYNIER Makowski pokazał niewielką broszurę, na której 
widniał napis „Biuletyµ Tematyczny nr 1". 

- Przejrzyjcie - powiedział zachęcająco. - Zońentujecle się, Jak 
planujemy naszą pracę. 

Niewielka broszurka, zawierająca kilkanaście stron, wydana została 
przez Klub Racjonalizacji i Techniki przy Zakładach M-3. Przed paro­
ma dniami otrzymał Ją każdy z pracowników. Obok artykułu omawia­
jącego znaczenie racjonalizacji I udział członków klubu w akcji przed 
wyborczej, znalazły się tam warunki konkursu na najlepszego racjom~­
llzatora w zakładzie pracy i ponad sto pytań na temat projektów uspra­
wnień we wszystkich działach produkcji. 

- Będziemy taki biuletyn wydawać co kwartał - dodaje inż. Ma­
kowski. Spopularyzuje to wśród załogi racjonalizac.tę I nada jej od­
powiednie formy, a na tym włą.śnie bardzo nam zależy. ·o UZY segregator przewodniczące sumę ponad 143 tys. zł w stosun-

go klubu jest już pełen i z tru- ku rocznym. Pozwoliło to również 
dem się zamyka. Zawiera szereg wykonać półroczny plan postępu 
wniosków racjonalizatorskich, pro- technicznego w 105,9 procent. 
tokoły i sprawozdania .. To wszystko J !!;SZCZE niedawno w Zakładach 
stanowi jakby obraz pracy klubu M-3 z każdym miesiącem gro 
przy Zakładach M-3. madziły się odpadki preszpanowe. I 

racjonalizatorskim wśród załogi -
mówi przewodniczący klubu, inż. 
Bartosik - to jedno z najważniej­
szych obecnie naszych zadań. Teraz 
co 10 pracownik jest już członkiem 
klubu, ale chcemy, aby był nim co 
piąty i żeby cała załoga z nami 
współpracowała. 

- W tym też celu - zwierza się 
z projektów nasz rozmówca - posta 
ramy się, aby w każdej grupie był 
przedstawiciel klubu, odpowiedzial­
ny za rozwój i popularyzację racjo­
nalizacji wśród swych towarzyszy 
pracy. 

- Majstrowie omówili s"Q-i:awl!( 
zwiększenia produkcji z ludźmi, 
wśród majstrów zaś rzucił inicjaty• 
wę czynu - Zalewski. 

- Ja dam ponad plan miesięczny 
3000 m tkaniny, kto da więcej? ~ 
rzucił wtedy na zebraniu. 

Rezultatem wrześniowych zob°"' 
wiązań był wzrost wykonania pla­
nu o dalszych 7,2 proc., 6 paździer­
nika padły dalsze zobowiązania. 

- Musimy w październiku dojść 
do pełnych 100 procent! - zapowia­
da sekretarz organizacji partyjnej.­
Nie mówimy tego na wiatr, śledzi­
my przecież przebieg realizacji czy• 
nu. · 
Okazało się więc przy tej kontroli, 

że specjalnej opieki domaga się ze­
spół Czyżewskiego, że w usunięciu 
trudności trzeba poinóc majstrowi 
Janickiemu i jego ludziom.„ Chodzi 
o to, by równo cała załoga mogła 
mależć się w końcu października 
na upragnionej mecie. 

• • • 

Kl4b sam istnieje stosunkowo nie- przez długi okres czasu sądzono, że 
dawno. Powstał w połowie zeszłego już na nic się one nie przydadzą. 
roku. Myśl racjonalizatorska zro- Nie pogodzili się z tym jednak 
dziła się w zakładach znacznie wcze trzej ślusarze: Misztal, Krzyżanow­
śniej. Początkowo wynalazczość by- ski i Seta. Nieraz po pracy wspól-
ła tutaj żywiołowa, nie wiązan,o je1 nie zastanawiali się, jakby je tu wy- J EST więc nastrój zbiorowego 
wielokrotnie z potrzebami zakładu korzystać. Aż dopięli swego. Po- wysiłku i wspólnego celu. Ko 
Dopiero gdy powstał klub, racjona- mysł okazał się prosty. Zbudowali Ruch racjonalizatorski wszedł w mitet zakładowy Frontu Narodowego 
lizatorzy otrzymali lepsze warunki odpowiedni wykrojnik, który pozwo Zakładach M-3 na właściwe tory. O- potrafił zaś te cele powiązać z tema­
dla swej pracy, co pozwala im na !ił zużyć odpadki. Ich pomysł przy- garnia coraz większą liczbę praco- tern chwili - wyborami, zaintereso­
wymianę doświadczeń i pełniejszy niósł ponad 38 tys. złotych oszczęd- wników. świadczy to, że rozumie się wal ludzi koniecznością sprawdzenia 
rozwój. naści. tu słowa Programu Wyborczego nazwisk na listach wyborców, wy-

Segregator klubu racjonalizacji .Takich ·wniosków i pomysłów jest Frontu ·Narodowego: stąpił z inicjatywą urządzenia ży· 
zawiera już 169 wniosków uspra- w M-3 znacznie więcej. Józef For- „Walka 0 wykonanie planów we.i „Błyskawicy" donoszącej 0 ~ym, 
wniających. Jest to kilkumie".' miński - zginacz rur, zbudował u- co się dzieje wśród krosien I jak któ-

. sięczny plon inicjatywy robotni- rządzenie do szablonowego cięcia narodowych, o rozwój .prze- ry zespól wykonuje plan i zobowiąza-
ków, majstrów i inżynierów. Po- rur, przez co przyspieszył i uspraw- mysłu jako dźwigni wszyst- nia, zwrócił nawet uwagę na taki 
nad sto z nich zostało już wpro- nił pracę w swym dziale. fakt, jak przeniesienie portretów 
wadzonych w życie lub jest w Majster Antoni Czajzner skonstru- kich dziedzin gospodarki n'ł- d . , 
trakcie realizacji. Wprowadzenie ował zastępczy sprawdzian do m!e- przo owmkow pracy z świetlicy na rodowej - jest dziś najważ- sale produkcyjne. cfotychczasowych wniosków przy- rzenia gwintów, którego brak odczu-
niosło zakładom oszczędności na wano w zakładzie. Majster narzę- niejsz~ zadaniem. W tym wielkim wysiłku całej za-

. dziowy, Zygmunt Pokora, ma już na l . ł~gi, organiz~<;.ii partyjnej i dyrekcji 
swym koncie 20 pomysłów racjona- D atego. me dostrzeghsmy jednak jakoś ... ra-
lizatorskich, które dają w ciągu ro- ••• mnóżmy szeregi racjonali- dy zakła<lowej. O obrazie realizacji 
ku oszczędności na sumę 56 tys. zło- zatorów i przodowników pra I czynu produ!{cyjne~o I jego wp}ywu 
tych. na wykonanie blezących zadań in-

Klub Racjonalizacji i Techniki przy cy, produkujmy więcej, ta- f~rmował nas .z konieczności kierow. 
Zakładach M-3, mimo że lstnie,le niej i lepiej ... " mk. planowa.ma: Poza tym nie wszy-
stosunkowo niedługo. ma ju:i znacz- stk1e tkaczki wiedzą, co do nich na• 
ne osiągnięcia. Przeprowadzono do Wyjaśnienie całej załodze, jakle leży. Maria Wichowska, mąż zaufa-
szkalanle zawodowe majstrów. zor- korzyści płyną z wprowadzenia no- nia, nie wie, jak wypadło wykonanie 
ganizowano kurs mistrzowski. Pnez I wej techniki i usprawnień, powinno planu ... we wrześniu, mimo że to już 
radiowęzeł fabryczny omawia się być obowiązkiem każdego członka połowa paźdr.lernika, a tkaczka Ma­
dzlałalność klubu. wYgłaszane są po- klubu. Rada zakładowa ze swej ria Stasiak, choć podjęła zobowiąza­
gadankł, związane z aktualnymi za- st1·ony musi starać się również o nie. to jednak nie wie _ jakie. Ta 
gadnlenlaml ruchu racjonalizator- stworzenie warunków umożliwia.Ją- nieświadomość n · · . k 
sklego. Prowadzi się też odczyty na cych pełniejszy rozwój racjonaliza- i tkaczek to . edpew eJ. częsci t acz:, 
tematy zawodowe, a w najbliższym cjl. Wskazywać przy tym nalt":iy, .iak' d . k. J en z rue wygrai:yc 
czasie zorganizowane zostanie tech- wielkie osiągnięcia można uzysk11.ći 0 cm ow pracy .rady zakłado"".eJ. 
minimum dla pracowników posiada przy zespołowym opncowywaniu I· Gdy te u~t~r~1 zostaną usumęte _. 
,iących nl:isze kwalifikacje zawodo· nowych pomysłów, gdy nad dolrnna- . ~ałoga szybc1eJ . _pokona. ~stniejące 
we. niem 11snrawniet1ia, wnioskiem ra-1 Jeszcze t~udnośc1 I szybc1e.i utrwali 

• • • cjonalizatorskim pracuje razem z ro- te wspamałe rezultaty produkcyjne, 

P OPHLARYZACJA i wzbudze- hotnlkiem - majster, technt:t i In· lttóre z dniem każdym przynosi jej 
nie zainteresowania ruchem iynier. . .}.. L. czyn przedwy.borczy F. B, ' \ 
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J • 1· h [ Wizyła pomogła ..• 
eze 1 c cesz D . „ 
by życie było zamożniejsze ... I Zleje jednego urlopu 

CZY WIECIE ŻE„. 
.„W 1936 r. w Łodzi było 3.758 rowerów, a w 

1951 r. - 24.000, czyli przeszło sześciokrotnie 
więcej. 

Biurokracy jest uparty. Jak głosi powiedzenie ludowe - „drzwia- J 
ml g() się wyrzuca, to on oknem wchodl!i". Czasem zagości więe w l 
jaidejś lns' iueji i dokucza porządnym ludziom. - J · k b d • 

Ale jest na niego środek: skargi i zafalenia, składane w odpowie-1 a ę z Iem y 
Plan 6-letnl przewiduje zwiększenie produk..: 

cji rowerów z 91.100 sztuk w r. 1949 do 340 tys. 
w r. 1955. 

dnie ręce, zrlolne są pnepędzić go na cztery wiatry. Bfurokracy znika b• „ d s • 
i życie znowu płynie normalnie.„ wy 1erac o e;mu 

• • • B YŁ_O to gdzieś na początku l - WprawdzJ-e mogliście, obyw.ate ( Q d • · W b :) 
września. Antc>ni Augustyniak lu Augustyni,ak, a nawet powinn'iś- Z r ynaCJI Y OfCZe; 

znowu przypcmn iał się kie.-owniko- cie o swym kłopocie pow'..a<lcmić G ł 0 8 0 w a n i e (2) . „zaledwie 355 mieszkańców Łodzi w 1936 r. 
posiadało własny motocykl. Obecnie liczba ich 

wzrosła dziewięciokrotnie 1 wynosi 3 tysiące. 
A w 1955 r. będzie ich.„ Dokładnie - trudno 
powiedzieć. W każdym razie produkcja motocy­
kli w Polsce wzrośnie z 4.200 w 1949 r. do 
32.000 w 1955 r. 

• • • 
Odbiorniki r.a<liowe posi.a<la o 46 proc. wię-

cej łodzian niż przed wojną. A niedługo każda \:~~,~~:'.,),,.::::._.., 
prawie rodzina będzie miała własny radioapa- · 

/X rat. Produkcja ich w ciągu 6 lat naszego planu go­
'$ spodarczego zwiększy się z 66.100 sztuk rocznie do 

300.000. 
- . . . 

Tyle do 1955 r. A dalej? Oczywiście, artyku-
- łów tych będzie z każdym rokiem wciąż więcej i 

więcej. Bo równocześnie z rozbudową' przemysłu, 

I 

z budową gigantycznych obiektów gospodarczych wzrastać będzie 
również produkcja artykułów konsumpcyjnych i tych, które były kie­
dyś luksusem, a stają się cciraz bardziej dostępne dla każdego czło­
wieka pracy. 

I „Zwycięskie wykonanie planów . gospodarczych stwa-
rzać będzie warunki dla systematycznego zwiększania za-
opatrzenia ludności w artykuły żywnościowe i wyroby 
przemysłowe wszelkiego rodzaju, dla zamożnego życia 

ludzi pracy w mieście i na wsi" - głosi Program Wyborczy 
Frontu Narodov1ego. 

Jeżeli pragniemy, by życie nasze było doi;tatniejsze. piękniejsze, 
głosujmy na listę Frontu Narodowego, którego programem jest jasne, 
szczqśliwe jutro. 

wi piekarni, w której był zatrudnia radę zakładową, ale skoro zwraca­
ny. cie się <lo nas, chętnie wam porno-

- Co będzie z moim urlopem? żerny„. . . 
Miałem go wed-lug planu rozpocząc Augu.sty1.1'1~k odsz~ł. _Nie pozo:sta 
w maju, a tu już wrzesień i jeszcze w.ało mu J~z teraz ruc mnego, Jak 
nic„. tylko czekac„. 

. . Tego iSamego jeszcze wieczora, 
- Trudno, nie dostaniecie go te- książka, . do której kandydaci na po 

raz„. słów wpisywali zażalenia wyborców, 
- Ale przecież było już tyle cza powę<lrowała do Prezydium Rady 

su na · to, żebym go dootał... Narodowej. Sprawa potoczyła się 
- Nie mamy dla was :zastęp- szybkim tempem. 

stwa„. Piekarnia, w której pracował 
Augu.styniaik bez słowa wrócił do Augu&tyniaJt, podlega dyrekcji 

przerwanej na chwilę pracy. Łóclz.kich Zakładów Piekarniczych. 
Mijały dni, tygodnie. Urlopu w Toteż do 'yrekcji skierowane było 

dalszym ciągu nie było. Aliści pew- pismo w t.prawie w:lopu Antoniego 
nego popołudnia Augustyniak oży- Angustyniaika. 
wil się, czytadąc gazetę w domu. · Dyrektor Pietrzak nie studiował go 

- No cóż, chyba tam pójdę„. - długo. Siegnął po telefon. Za chwilę 
pomyślał. do jego gabinetu wszedł przewodni 

A czytał właśnie, że od 6 paź- ozący rady zakład.owej. Wiedz.Lał 
dziernika kandydaci !1'1 posłów już, o co chodzi. 
przyjmują skargi i zażalenia od każ - Proszę więc - mówił dyrek-
dego obywatela. tor - :z.ajmijcie się tą sprawą tak 
Poszedł j:.iż pierwszego dnia przy- od .s-erca.„ N ie widzę powodu, dla 

jęć. W lokalu Łódzki-ego Komitetu którego kierownictwo pieka-rni mia 
F'rontu Narodowego przyjęli go kan loby jemu jednemu wstrzymywać 
dydaci na zastępców posłów: Milo- urlop„. 
sławski i Joachimiak. 

Zaięli się nim bardzo sertlecznie. 
Pyt:ili o wszystkie szczegóły spra­
wy. Obiecali ją jak najszybciej za­
tatwić. 

• • • 

- BEłdEł głosowała 

O W A dni temu, było to 15 bm„ 
postanowiłem odwiedzić Augu 

styniaka w jego mieszkaniu, przy 
ul. Żeromskiego 34. Odnalazłem 
drzwi w ciemnym korytśrzu i zapu 
~łem. Otworzyła je dziewczynka, 
lat może dziesięciu, dwun.aiStu„. 

- Czy zastałem pana Augusty-

Art. 55. 

1. Po otrzymaniu karty do gło 
sowania wyborca ud.a.je się do 
pomleszczcni11. za zasłoną, gdzUi 
7.aznajamia się z kartą do głoS<I 
wania. 

4. Następnie wyborca podcho­
dzi do urny i w obecności komi 
sji wrzuca do urny kartę do gło 
sowania, złożoną w ten spOflób, 
aby strona za.drukowa.na nie by­
ła widoczna. 

Art. 56. 

Ułomni lub niepiśmienni mo­
gił korzystać przy glosowaniu z 
pomocy innych osób. 

Art. 57 

1. Głosowania przerywac'i nie 
woJno. Gdyby wskutek nadZWY 
cza.jnych wYdarzeń czynności 
wyborcze były na czas przejśclo 
wy uniemoźliwion.e, obwodowa 
komisja wyborcza m1)że prze­
dłużyć Je lub odroczyć do dnia 
następnego. Zarządzenie o tym 
powinno być natychmiast prze­
słane do prezydium właściwej 
ze względu na siedzibę obwodo 
wej komisji wyborczej rady na 
rodowej oraz podane do publiez 
nej wiadomości w sposób przy­
jęty w danej miejscowości, 

za moją przyszłość niaka? J . . b 
- Niestety, nie ma tatusiia w do- I UZ nie awem 

Chuligani w k'nie 
Niepokojącym objawem, . zaob.!e„. 

wowanym ostatnio w kinach ,1Mloda 
Gwardia", „Wolność" i „Rekord." sq 
awoiste „występy" mlodych chuliga­
nów. 
Bloku;ą oni kasy, wykupują bilety 

w takich ilościach, że nie starcza ich 
dlo. oczekującej publiczności. Używa­
ją wulgarnych słów, 11.a sali podczas 

Z niecierpliwością czekam dnia 26 października. Będzie to 
wf.elki dzień w moim życiu - po raz pierwszy będę głosowała - od­
da.m swój głos na lis~ Frontu Narodowego, bo chcę, by w mieście 
I na wsi panował dobrobyt, by dzieci uczyły się, a dorośli mieli zaw­
SZłl pracę, by w Polsce wzrastał stale dobrobyt.„ 

Ct!'Cylia Pięta ma 19 lat, jest szwa I normy. 26 października młoda ta 
cz.ką w zakładach im. Rychlińskie- /dziewczyna po raz pierwszy pój<lzie 
go w Łod.2li i wykonuje 160 proc. do urn wyborczych, Cecylia rozu-

wyświetlania filmów zachowują się MJ k k 
awanturniczo, gwizdaniem, śmie- e o z muzy ą 
chem, krzykiem i wyzwiskami zakłó· 

mie, jak olbrzymie pe.)IS'Pektywy 
rozwoju otwiera prze<l narodem Pro 
gr.am Wyborczy' Fronitu Narodowe-

ca.ją !!pokój. k • I . . go. Pochod!Zli on.a ze wfil Błę<lów w 
„W tej sytuacji - piszą Czytelnik Sffi0 u1e ep1e1 powiecie łowickim. Na 3-hektoro-

S. D. i wielu innych - odbiega ochota R d • f • • wym gospoda'I"Stwie trudno było wy 
pójścia do ~ina. Bot po co? Zeby o- a 10 on1.zac1a żyć rod-zicom i siedmiorgu dzieciom, 
berwać lanie od rozwydrzon11ch osob 
ników?" b 1 I h Cecylka wyjechała więc z dwiema 

Czy kierownictwa wymienionych OrQW m ecznyc siostrami <lo Łodz.i. Teraz wszystkie 
kin rzeczywiście biernie przygtqda,ą\ . . . . . · d1a 
się tym gorszącym scenom? (p) PrzyJemme Jest podczas Jedzema mają pracę, nie są już C'lężarem 

posłuchać ładnej muzyki lub cieka- stacych rodziców. 

C t • c' o wych wiadomości. Dlatego też Okrę- Cecylia Pięta gł05uje z.a Progra-
Q przygO OWU\e / gowe Przedsiębior~two Bar~w Ml~cz mem Frontu Narodowego, który za-

• nych przeprowadziło ostatnio radio- pewniia. jej pracę i naukę. A uczyć 
na sezon zimowy fonizację. więkswści swych_ ~lacó- się nasz.a rozmówczyni pragnie. 

Centrala Ogrodnicza w Łodzi przy­
gotowuje zapasy warzyw, by przez 
całą zimę móc systematycznie zaopa­
trywać w nie łodzian. 
Już obecnie zmagazynowano wiel­

kie ilości cebuli, buraków, marchwi. 
pietruszki, selerów, porów, kapusty 
w główkach białej, czerwonej i wło­
skiej, chrzanu i czosnku. 

Obecnie w Centrali Ogrodnicze.i 
Idzie „pełną pant robota przy kwa ­
szeniu kapusty, której trzeba zakwa· 
sfć tyle, by starczyło jej do następne-
10 sezonu. Zalrnńczono ju:t kwasze­
nie ogó1·ków, 

Nie zapomniano także o jabłkach. 
Pewną ich ilość już zmagazynowano. 
W listopadzie nadejdzie większy 
transport z Bułgarii. 
Dużym powodzeniem cieszą się o­

rzechy włoskie, które ostatnio z.na­
lazły się w sklepach uspołecznionych. 

(u) 

wek. Juz w 14 barach łodz1ame po-
pijają mleko i posilają się smaczny- - Gdy cho<lZiiłam do szkoły we 
mi pierożkami przy akompaniamen- wsi, była tam tylko szkoła cztero­
cie muzyki płynącej z głośników ra- klasowa, poprzestałam więc na cz,te 
diowych. rech klasach. Teraz pragnę się u-

Innego rodmju objawem dbalooci o czyć i wiem, że kierownictwo :z.akła 

konsumenta jest sprawa asortymen- dów mi to umożliwi. 
ltu dań. Bary mleczne wprowadzają 
obecnie szereg nowych zupełnie po„ 
traw, pożądanych w okresie jesien­
no-zimowym. Są to: pierogi z mię­
sem, kluski kładzone z serem, pla­
cuszki z tartych kartofli oraz dla 
dietetyków różne kasze z mlekiem 
tłuszczem lub sokiem. (z) 

Kończymy rozmowę. - Idę do 
pracy - mówi. - Si.koda każdej 

chwili, chcę do wyborów pójść z 
przeświadczeniem, że dobrze pracu­
ję, że je.5tem dobrą obywatelką i 
współbu<lowniczym nowej Polski. 

mu„. 

- o, to szkoda.„ A kiedy wróci? ukaz' Q s•ę w d I" 
- Dopiero za dwa tygodnie„. Od sprze oz, 

wcwraj rozpoczął urlop i wyjechał · 

naz ~~~zką rozmawiałem j~?:cze kostiumy :·damskie 
przez pewien C?..a6. Pod koniec naszej d k „ , • 
pogarwędki ·powi_ed~ała: , pro u CJI panstwowe) 

- Tatuś mówił, ze tam na wsi b~ I 
dzie głosowa~ jako jeden z pierw- N.a liczne prośby klientów Centra 
szych„. la Odzieżowa postanowiła wprowa 

(se) dzić do sprzedaży obok ubrań goto-
--------------- wych również kostiumy damskie. Do 

Niebezpieczny mosfek 
W dzielnicy WidzeUJ przy ul. Armii 

Czerwonej, tuż przed mostem kole­
jotćym, jest kanal zabezpieczony 
mostkiem. W tvm m1ej11cu jezdnia. 
jest zwężona o 5 metrów, a tzw. eh.od 
niki obustronne mają po 1,5 metra 
szerokości. 

W chwili ruchu kolowego nie po­
dobna przejść tvm mostkiem, gd11t 
przechodzień narażony jest na po­
trącenie go przez przejeżdżający po­
jazd. Niedawno przejeżdżający wóz 
zepchnąl w dól przechodzącą kobie­
tę, która zlarnala nogę. Byta fa ba­
lustrada ochronna, która znikneła. 
Mieszkańcy dzielnicy Widzew 

proszą o zlikwidowanie tej niebez­
piecznej pulapki. 

Za mteszkańców 
(-) 7'- Caban, ul. Przetwórcza 29 

tychczas kostiumy produ'kowane były 
wyłącznie przez spół<lzielC7.ość i to 
w ilościach niewielkich. Produkcją 
ich zajmują filę już obecnie Kra­
kowskie Zakła<ly Przemyslu Odzie­
żowego, słynące z najwyższej jakoś­
ci produkcji. Kostiumy o różnych fa 
sonach ukażą się w sprzedaży w na 
gtępnym kwartale. (z) 

Pełny wybór 
literatury przedwyborczej 
w księgarniach 
„Domu Książki" 

W związku z ogromnym zapotrzebowa­
niem na literaturę przedwyborczą w nie­
których l<slęgarniach dawał się odczuć 
przejściowy brak pewnych pozycji. 

Cl'lem ułatwienl:t odbiorcom nabycia 
k~ląźek z tego zakresu „nom Książki" 
zaopatrzył w pełny wybór i duże za­
pasy wydawnictw poświęconych al<cjl 
wyborczej księgarnie przy ul. Piotrkow­
skiej 11, 86, 147, 111. Obrońców Stalingradu 
46 I Rzi:owskle j 52. 
Księgarnie te ht:dą otrzymywały taltże 

większe Ilości nowyr.h książek I broszur 
traktujących o zagadnieniach Frontu Na~ 
rodowugo. 

Klub MlęMynarodoweJ Prasy I Książki 
w Lodzi. Piotrkowska 86, organizuje kun 
Języka rosyjskiego I stopnia dla słucha­
czy początkujących, nie znających jesz­
cze rosyjskiego oraz Jl stopnia dla słu­
chaczy zaawansowanych. 
Wykłady grupy pierwszej odbywa~ się 

będą w poniedziałki I środy o godz. U.30. 
Wykład plerwsty w poąiedziałek, 27 bm. 

WICEK: Dob17,e trafiliśmy? HRABIA: - Bi:d7.leele grali rolę ~ACE~: . _Dobrześ im powie-, WICEK: _ A co ty wypisujesz na 
Czy to tutaj mieści się dyrekcja fil- dwóch nędzar:iy. Bo przecież w Pol- dział. W1d2;1ałes jak ten hrabia <lrzwiach? 
mu o Polsce? sce jest teraz źle„. Nieprawdaż? zbladł? I WACEK: - l\fuszę też fm zosta-

Wykłady dla grupy drugiej odbywa(' 
tlę będą we wtorki 1 piątki o godz. 19.lo. 
Wykład pierwszy dla gru!'Y drugltf od· 
będzie się we wtorek, 28 bm. 
4AZ~sy w klubie colbiennle od fOdz, t 

HRABIA: - Oczywiście, mon- WICEK: - Nawe-t bardzo, ale tyl WICEK: - Gdyby mógł, udusił wić bilecik wizytowy. Zmieniłem 
sieur. Ofo Rpecja.Usta od spraw Kra ko takim Jak pan kanaliom. Niech ł>y mnie. Bo 41 nle może przeboleć ,Im doraźnie nazwę filmu. Niech krę 
kau, a ten od spraw Warschau„, J was pokręci pny kręceniu takich j utraty ziemL .;.:Il> ale pod właściwym tytułem! . 

I.! bzdur1 • J,D. c. n.) 
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Dla szachistów 
turniej błyskawic%ny 

Sieradz, Łowicz, Pabianice Tomaszów przodują Sportowcy 
Sekcja szachowa Koła Spo<rt.owe­

go przy CZPB urządza w niedzielę 
19 bm. w świetlicy przy ul. Piotr­
kowskie.i 53 błyskawiczny turniej 
sz.achowy dostępny dla wszystkich. 
W turnieju wezmą udział czołowi 
szachiści Łodzti.. Początek turnieju o 
godz. 15. 

łodzież ochoczo maszerowała Łodzi 
spotykają slę 

Czekamy na liczniejszy start drużyn zrzeszeń sportowych pionu związkowego na wiecu 
z kandydatami 
na posłów 

SOBOTA, 18 PAZDZIERNIKA 
14.10 Dla klas I I II - „o muzyce do 

tańca i nie do tailc~" - aud.~~cja s'towno­
mnzyczna. 14.30 Muzyka. 14.35 Ut'wory na 
hat fę i wiolonczelę. 14.50 Koncert. 15.10 
Audycja literacka. 15.30 Dla dzieci -
,,Koncert Chopino,vslti". IG.OO „W~zechni­
ca Radiowa". 16.20 Program lokalny. 19.00 
„Z biegiem Wisły i Odry". 10.30 Muzylca 
I aktualności. 20.00 „Przy sobocie po ro­
boc;e" - „w walce o pełne 100 procent". 
20.50 Pogadanka przyrodniczo-technlc7-na. 
21.30 Audycja z cyklu: „Najpiękniejsze 
sonaty fortepianowe". 22.00 „ Wszechnica 
Radlo\.va". 22.20 ,.Pi~kne głosy". 22.35 Mu­
zyka taneczna. 23.10 Muzyka na dobranoc. 

Nocne dyżury apłek 
DzisieJ<ze) nocy dy7.11rują na~tępująct 

aptckJ: Obr. Stalingradu 15, Pabianicka 
218, Narutowicza 42, Stalina 50, Wróblew 
skiego 5~, Kopernika 26. Piotrkowska 67, 
Plac Kościelnv 8 I Al: Kościuszl;I 48. 
Dyżur potożniczo-gineko!ogiczny: dziś 

catą dobę dyżuruje szp;tal Im. M. Curie· 
Skłodowskiej, ul. Curie Skłodowskiej 15 

Nowy - nieczynny 
Im. St Jaracza - „Rewl•or" - 19 
Powszechny - „Zwykła sprawa" - 19 
Małv - „Domek trz„ch cUiewciąt•· -

19.15 
l\fu7.yczny - „Słomkowy kapelusz" 

19.15 
:Arlcltin - „Dzielny gród" - 17 

BAŁTYK - Express Muskwa - Ocean 
SpukuJny - 16 ~O. 18.30, 20 30. Sean• 
bezpt - program składany - 15.30 

GllY:'>llA - Pr.Jgram naulrnwo·ośw • atowy 
- 17, 18, 19. Renegat - 20. Program dla 
najmłodszych - 16. Seans bezpł. - pro· 
gram skład - 15 

1 1\11\,JA - Dzieci ulicy - 17, 19.30. Sean~ 
bezpl. - p!'og.-am •kład. - 16 

l\lł.OJlA GWARDIA - Zakazane piosenki 
- 16, 18, 20. Seans bezpt. - program 
s!da1. - 15 

l\JUZA - Daleko od Moskwy - 18, 20. 

U DZIAŁEM 50.987 dziewcząt i 
chłopców w najpotężniejszej 

i najbardziej masowej imprezie spor 
towej w Marszach Szlakami Zwy­
cięstw teren woj. łódzkiego dał wy­
raz swego przywiązania do Ludo­
wego Wojska Polskiego - obro11.cy 
naszych granic, wolności i niepodle­
głości. 

Impreza ta w większości powiatów 
była na ogól dobrze przygotowana, 
posiadała właściwą oprawę dekora­
cyjną, dobry poziom organizacyjny i 
sportowy. 
Młodzież ochoczo maszerowała z 

transparentami, szturmówkami i pro 
porcami na punkty startowe. Komi­
sje sędziowskie pracowały sprawnie, 
w króikich odst(ipach czasu wypusz­
czano drużyny poszczególnych grup 
wiekowych. 
Dużą pomoc sportowcom okazało 

wojsko, dając w niektórych mia­
stach, jak: Łowicz. Skierniewice, Sie 
rndz oficerów i podchorążych do ko­
misji sędziowskich i kontroli tras. 

Pod względem organizacyjnym 
najlepiej wypadły powiaty: Sieradz, 
Łowicz, m. Pabianice i Tomaszów 
Nie można tego natomiast powie­
dzieć o Łęczycy. Z pionów organiza­
cyjnych najliczniej reprezentowane 
było szkolnictwo ogólnokształcące 1 

zawodowe. Poważny zawód sprawiły 
natomiast zrzeszenia sportowe zw. 
zawodowych. W całym wojewódz­
twie jedynie tylko Spójnia w Łasku, 
Wieluniu, Kutnie i Tomaszowie by­
ła reprezentowana dając do mar­
szów 250 uczestników. Opieszałość 
innych zrze~zeń można jedynie wy­
tłumaczyć chyba tym, że nie dały w 
terminie potrzebnej zawodnikom za­
prawy i odłożyły ich start na następ 
ną niedzielę. 
Duże uznanie należy się kierow­

nktwu służby zdrowia i lekarzom, 
którzy w tegorocznych marszach ob-

Zmiany na żużlu 

Ósemka Gwardzistów Seans be?.pl. - program skład. - 17 
PIONIER (dawniej BAJKA) - W dni po-

koju - 17. 19. Seans bezpł. - program a w Ogniwie Szwendrowski 
skład. - 15.30 

POLONIA - Cywil na stadionie 171 
19 ~I. seans bezpł. - program skład - Sygnalizuią nam zmianę zespołu 
15 30 żużlowców Gwar<lii bydgoskiej na 

PRz:-;nw10SNIE - Miasto nieujarzmione niedzielny mecz z 0"'niwem 
- 17.45, 20 . Seans bezpł. - program "' · 
skład. - 17 ~ Według tych wia-

REKORD - Czarci żleb - 18, 20. Seans domości uj,rzymy 
bezpł. - program skład. - 17 .._ 

ROMA - Pod niebem Sycylii - 18. 20 / I na wrze: Nazimka, 
Seans bezpl. - program skład. - 17 ..:..-- '.„- '!!I Kurka, Malinowskie 

SOJUSZ - Atinka - 13 30. Seans bezpł.- ~ go, Błajdę, Ga-ryano 
program skład. - 20.30 

STYLOWY - Dirta - 18. 20. seans bezp1 wicza, Jeżewskiego, 
- program skład. - 16 Wierzchowskiego i 

SWIT - Wyścig pokoju - 18, 20. Seam Sandera, lecz tylko w tym wypad-
bezpł. - program skład. - 17 k 

TATRY - Rzym miaseo otwarte - 15.45, · u, jeśli projektowany w Warsza-
18.15. 20.15 SPans bezpł. - program wie mecz Polska A - Polska B doj 
skład. - 17.30 dzie do skt.tku. Ponieważ zanooi się 

WISŁA - Putępieńcy - 15.30. 18.15, 20.10. na odwołaru·e ~~wocto'w warsz:aw-
Seans bezpł - program skład - 17.45 ~ 

WU)KNIJ\fiZ - Alek,anrier Newski - 0 ];:ich nie jest wykluczone, że Gwar 
16.13, 1a 30. 20.45 Seans bezpł. - pro· dia przyśle inny komplet. 
gram skiad. - 15.45 

WOLNO~!' - Cywil na •tadtonle - 16. 18 Skla<l Ogniwa bez zmian - udział 
20. Seans bezpł. - program skład. - 15 Szwendrowsikiego J·est z.apewnipn". 

Zi\CHC<;'fi\ - Wilhetm Tell - 15, ta, 20 ' 
Sean• bezpl. - program skt•d - 15 Początek zawodów o godz. 14.30. 

~łuż~li punkt~ startO\ye w n_iiastach I · Stosunkowo małą ilość widzieli­
! gmmach, daJąc nalezytą opiekę ma smy w marszach młodzieży Ludo­
szerującym. A że wyjątek - nieste- wych Zespołów Sportowych, gdyż 
ty - być musi, więc w tym wypad- gros jej pomaszeruje 19 październi­
ku jest nim Rawa Mazowiecka. ka. Na ogólnym tle dobrze wypadł 

(1 elefonem z Katowic) 

LZS w Praszce. którego przewodni­
czący Tadeusz Latusek potrafił za­
chęcić do marszów 123 członków. 

N A podstawie obserwacji i mel­
dunków zebranych w pierw­

szym dniu marszów trudno jest na 
razie wywnioskować, który powiat 
zdobędzie pierwsre miejsce, jeśli cho 
dzi o ilość uczestników marszów, 
gdyż współzawodnictwo między ko­
łami sportowymi, LZS-ami i SKS-a­
mi trwa nadal. Poważne szanse zdo-

Dogrywlti przyniosły następujące re- bycia pucharu przechodniego WKKF 
zultaty: B31carek wygrał z Pytlakow- · t k s· d p b' · 
skim, Sowii1ski z Woźniakiem, szapiel z ! maJ.ą 11! Y1:1 ro u iera z, a iam-
Tarnow•l<im, Litmanowicz z Bolesław- ce I P1otrkow. 
skim, Szapiel z Sowińskim, Szymański z 
Witkowskim, Rei;crłzińskl z sowinskim i Termin zakończenia marszów przy 
Szaplel z Wożniakiem. pada w niedzielę, 19 października. 

Remisowo zakończyły się dogrywki par Należy wi~c przypuszczać, że powia­
tii: Dworzyński - Pytlakowski i Błasz-
czak - Gawlikowski. towe KKF i kierownictwa kół spor-

Mimo wysiłków organizatorów nie zdo· towych dołożą da ]szych starań, aże­
łano rozegrać końcówelc: Szukszta - by w ostatnim dniu stanęły na star-
Balcarek i Balearek - Bolesławski. cie Marszów Jesiennych nowe dzie-

Zgodnie z zapowiedzią podajemy pełną . . . . . . 
kolejność po 9 rundach: 1. Sliwa (Kra- s1ątk1 tysięcy młodz1ezy, man1festu­
Itów) - 7,s. 2. Illakarczylt (Łódź) - 7. jąc swą wolę walki i pracy dla oj-
3. .sz3:piel (By~~oszcz).-: 6,5. 4-5. szy- 1 czyzny i pokoju a przez podnosze-
manslu I Gadahnskl (Łoclz) - 6. 6-7. RI'- 1 . . ' • . . . 
gpdzil1sk1 11.ódź) 1 Ciejka (Kraków) - 5,5. · me sweJ sprawnosc1 f1zyczneJ sta-
8-9. Grynfelcl IW-wa) I Sowińslti !Gliwi-1 wali się z każdym dniem bardziej 
ce) - • s. 10-11. Plater (W-wa) I Woźniak sprawni do pracy i obrony". 
(Kral<OW) - 4,5. . " 

Witkowski z Łl'd7.I Je~t 21 I ma 1.5 pkt. J. O. 

Gdy tacy gracze kopią piłkę 
nikt nie moze przewidzieć, jaki będzie wynik 

Czy znajdzie się w Łodzi miłośnik 
i zn.a.wca piłki nożnej, który może 
już dzisiaj ".ać trafną odpowiedź na 
pytanie, kto wygra: Artyści czy J:eż 

Lekarze? 

niu oświadczył: 

A jednak 
znalazł się 
ta.ki śmia­
łek. Jest nim 
kapitan zes 
polu Arty­
stów, Hen­
ryk Szwaj. 
cer, który 
po głębokim 
z.aetanowie-

- Chcecie żebym przewidział WY­
nik nioozie.nego spotkania? To rzecz 
niełatwa. Ale powiedzieć mogę, że 

jeśli nasi przeciwnicy będą się tak 

Do zobaczenia w niedzielę na sta­
dionie Włókniarza przy Al. Unii o 
godz. 11.30. 

W pieszym raidzie 
można· zdobyć normy 
na odznakę SPO OTP 

Polskie Towarzystwo Turystyczno-Kra· 
joznawcze w Łodzi organizuje w niedzie­
lę, 19 bm., raid pieszy. Trasy raidu będą 
prowadziły z Radogoszcza, Ozorkowa i A­
leksandrowa do Lućmlerza. 

Z Radogoszcza wymaszerują zrzeszenia 
sporfowe, z Aleksandrowa wszystkie ko­
misje turystyk! kwalifikowanej prz.y 
PTTK oraz osoby maszerujące Indywi­
dualnie, a z Ozorlrnwa grupy z Łęczycy 

I Ozorkowa. 
Impreza ta została zorganizowana dla 

uczczenia Programu Wyborczego Frontu 
Nacodowego. Niezależnie od zdobywania 
normy SPO w Marszach Jesiennych (tyl­

śpieszyli do piłki jak„. bumelanci ko na tras\e Radogoszcz - Probos,czc­
do pracy to na pewno mecz wy"'ra wice) uczestnicy będą mlell zaliczone ' "' I przebyte kt!Offi4'try do Odznak! Turysty-
my. ki p;e.<zej. 

Bierz 
w 

_ 16) I 

udział 
Marszach Jes~ennych 
gaci Komisji Specjalnej rozpoczęli śledz­
two. Milicjant wylegitymował obecnych. 

SPOTKANIE sportowców z 
kandydatami na posłów do 

Sejmu na wielkim sobotnim wie 
cu przedwyborczym uzupełni bo­
gaty program artystyczny. 

Do zebranych sportowców, 
przodowników i racjonalizatorów 
pracy oraz żołnierzy przemówią 

kandydaci Łodzi na posłów: Ta­
tarkówna i Ptasiński i zapozna­
ją ich z Programem Wyborczym 
Frll·ntu Narodowego, a. czołowi 
sportnwcy, Prywer, Zakrzewska i 
Ciachówna opowiedzą o swych 
sukcesach międzynarodowych, o 
swej codziennej pracy i życiu 
oraz o tym, jak doszli do szczy-
towych wyników. · 

W części artystyczno - sporto­
wej weźmie udział słynny ludo­
wy zespół muzyczno - taneczny 
„Mazowsze" oraz olimpijska gru­
pa gimnastyczna z Heleną. Ra.ko­
czy i J. Jokielem na czele. 

Wiec rozwcznie się o godz. 
17.30, lecz wstęp do hali• na. Wi­
dzewie bedzie z~mknięty na 10 
minut przez rozpoczPccie.m wiecu, 

\ 

:ieby org1.nizatorom dać możność 
ut.rzymania należytego porządku. 

Pracownicy poszukjwani 
Robotn.lków nie wykwalifikowanych prz:f 
budowie h•Jty „Bobrek" zatrudni narych· 
miast Gliwickie Przemysłowe Zjednocze­
nie Budowlane. Warunki praĆy I płacy są 
następujące; 8-goćzinny dzień pracy ua 
warunkach akordu, zarobek miesiqczny 
od 500 zł wzwyż w zalcmoścl od wyda1-
noścl pracy. Zjednoczenie zapewnia na 
miejscu zakwaterowanie w czysto utrz.v­
manych hotelach robotniczych. Obiady w 
stołówkach w cen\e od 2,60 do 4 zł. Po roku 
riracy 12 dni płatnego urlopu wypoc·zyn­
kowego oraz 20 dni bezpłatnego w czasift 
żniw I wykopków do pracy na roll. Kat• 
d.V zatrudniony pracownik ma możliwo­
ści zdobycia zawodu, co daje możnoś6 
podnoszenia zarobl<ów sięgających nie­
kiedy do 2.000 zł. Zgłoś si~ do referat'U 
zatrudnienia Pr.e7ydium Powiatowej (Mlej 
sl<lcJ) Rady Narodowej, gdzie otrzymas;r: 
wyczerpu.iące fnformacje oraz bezpłatny 
b!let do miejst•a pracy. Wielkie budowle 
planu 6-Letn;ego czekają na Ciehie. Stań 
do pracy, aby przyśpieszyć Jeb wyko­
nanie. 2641-K 

2 szklarzy w charakterze krajaczy szkJa 
oraz 30 robornlków nie wykwalifikowa­
nych zatrudni Zjednoczenie Budownic­
twa Mie.Jsl<iego w Łoclzi, uI. · Sienklewi• 
cza Nr 28-30. Wynagrodzenie wg. prze­
pisów Ukłarfu Zbiorowego w Budownic­
twie. zgłoszenia osobiste przyjmuje dział 
zatrudnienia I plac ZBM w godz. 7 - 15. 

2667-K 

Y.JyKW'-ł!ihkowane naw1Jacz:k1 uz,vo1eń 
silników elek ;rycznych 1 pomp głębino­
wych zatrudni natychmiast Spóldzie!n;a 
Pracy „l\fotnr", t..ódi ul. WólC'zańska 35. 
Zgło'7en;a osobiste przyjmuje kle,rown'k 
personalny. 2665- '< 
Wysoko kwalifikowanych mo,1terów-
hydraulików zatrudni natychmiast Miej­
t'~ie Przedsięblorst'wo In,;talacyjne w Ło· 
dzi, ul. Piotrknwska 17. WynagrOdzenl!! 
wg Układu Zbiorowego Pracy w Budow­
nictwie. Dla zami.eiscowych zapewnione 
mic<Zkan'e w hotelu robotnic~ym. Pra­
row'1icy korzystają ze stołówki (oblady). 
Zgłoszen<a przyjmuje sekcja kadr ni·zy 
ul. Piotrkowskiej 17. 268R-K'. 

Kazek oprzytomniał pierwszy. Pod-1 - Nic wielkiego, rodzinne nieporozu­
biegł ku bijącym się. Chwycił Lutka za mienie, ot i wszystko! - Marek uznał 
marynarkę, pr6bując oderwać go od oj- za celowe od razu wJjaśnić sytuację. 
ca. Stary skorzystawszy z pomocy, ' wy- Kimkolwiek są przybyli, co.~ ich łączy z 
sunął się spod syna i stanął na nogi. milicją, a tacy nie powinni zbyt wiele się 
Wtem zabrzmiał dzwonek u drzwi wej- domyślać, lepie niech od razu wiedzą. 

- Majewska, kurator sądowy, z urzę­
du roztacz-ający opiekę nad synem pana 
Kozłowskiego. - Przedstawiła sw6j do­
w6d służbowy. Choć z tYtułu zawodu 
miała już wiele do czynienia z organami 
władz bezpieczeństwa i porządku publi­
cznego, nigdy jednak nie asY'Stowała przy 
funkcjach najbardziej drastycznych: przy 
rewizjach czy areszto'Vo'.aniach. Wylegi­
tymowana, uznana widać została przez 
rewidujących za reprezentanta tej samd 
władzv co i oni, a wi<;c za sprzymierzeń­
ca, gdyż nie obserwowali jej tak bacznie, 
jak resztę ze-branych. Kozłowskiego i 
chlopc6w ani na moment nie spuszcza­
no z oka. Mimo okazywanych id dowo­
dów zaufania - Majewska b:vła przera­
żona. Siedziała sztywno na krześle drżąc 
z wewnętrznego obur7enia na widok ta­
kiej profanacji (kilkakroć powtórzyła so­
bie w myśli to określenie!) prywatnego 
mieszkania. Komisia Specjalna była dla 
ludzi jej pokroju czymś szczeg6lnie odra­
ża:iącym. Milicia tępiła przestępców kry­
mina!pych, dbała o porządek publiczny. 
Natomiast Komisja slu:lyla - jej zda­
niem - do sekowania kupc6w, ludzi za­
sadniczo uczciwych; handel przecież me 
jest wzbroniony. Chętnie powtarzała za-

wsze, że należy ostro tępić paskarzy; a. 
po co prześladować ludzi uczciwych? Z 
niepomiernym zdumieniem dowiedziała 
się kiedyś, że właściciela sklepu z zabaw 
kami zatrzYmann fako czolowego reki­
na z czarnej giełdy. Majewska hodowała 
w sobi·e ' prostą szlachetność starej pan­
ny - „takiej pierw5zej naiwnej z trzecie 
go aktu", jak ją złośliwie cha-."lkteryzo­
wal i znajomi; toteż nie mogla wprost u­
wierzyć, Że szlachetny ideał pozytywisty, 
kupca ~·:.uszawskiego, owego Wokuls!,ie­
go z powieści lub jakiegoś Hiszpańskie­
go czy Bruna z ojcowskich opowiadań­
„którego słowo, córko, znaczyło więcej 
niż weksel" - można było poniżyć do 
niegodnego procederu - paskarstwa. Na 
doświadczenia okupacyjne Majewska ,po 
prostu zamkrn;:ła oozy, uznawszy je za 
konieczność owych strasznych cza56w. I 
gdy z powrotem przyszło i~j żyć w wol­
nym kraju, uprawomocniła sw6j ideał, 
wzbogaciwszy go jeszcze patriotyzmem 
sfery kupieckiei, zadokumentowanym 
działalnością budowlaną, pob;ającą na 
remontowaniu prywatnych will. I oto 
Komisją Specjalna zajmowała się tępie­
niem takich włafoie ludzi. Stąd niechęć 
do instytucji nazbyt brutalnie ingerujątej 
w krainę „złoto - narodowych" mit6w. 

ściowych. - Czego panowie sobie życzą? - Ku-
Jacek, nie zastanaw1a1ąc się, czy słmz- piec opanował się i przygładziwszy dło­

nie czyni, dwa kroki posunął się na swej nią włosy, postąpił ku intruzom. 
kuli i otworzył drzwi. -- Jestdmy z Komisji Specjalnej. Ma-

Do przedpokoju wkroczyło trzech męż my nakaz rewizji. - Wyższy, brunet w 1 
czyzn: dwóch cywilów w asyście mun- pilśni0owym kapeluszu, pokazał trzyma­
durowego milicjanta. Ujrzawszy przyby- . ną w dłoni karteczkę. 
łych, wszyscy skamienieli. - Komisja Specjalna! - powt6rzył 

Przybysze odczuli niezwykłoU pow1- Kozłowski i ton jego głosu stał się aroganc 
tania, innego w swym zaskoczeniu niż u- ki. - U mnie nic nie macie do roboty. 
grzeczniony lctk, jaki ich zwykle sp<'ty- Wszystko jest w zgodzie z prawem. 
kał. I zamiast, zgodnie z przepisem, po- - Tylko z jakim prawem? Najpierw 
informować przede wszystkim, kim są, przeprowadzimy rewizję. Proszę nam a-
jeden z cywilów zapytał: systować. . 

- Co się tu stało? I tak w mieszkaniu Kozłowskich dele- m.c.n.) 
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